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legitymację partyjną w HiL

TM, ośmiotysięczna legityma­
cja przypada w udziale An­
drzejowi Góreckiemu — ślu­
sarzowi z Transportu Kolejo­
wego, a kolejne dostają Józef 
Guguła — operator 
Koksochemicznego 
Mikosz — ślusarz

Oklaskami witają zebrani 
członkowie egzekutywy KF. 
sekretarze Komitetów Zakła­
dowych i zaproszeni goście 
moment wręczania legitymacji 
dwudziestce ZMSo';-ców przez 
tow. Czesława Domagałe Le­
gitymację z numerem 7998 o- 
trzymuje Stanisław Chyłek — 
mistrz z Wielkich Pieców, na­
stępna jest Dorota Sawicka z

Spotykamy się 
na pochodzie

Niecodzienna uroczystość 
odbyła się w środę w na­
szej hucie. 20 ZMS-owców, 

rekomendowanych przez orga­
nizację młodzieżową powięk­
szyło szeregi największej w 
kraju fabrycznej organizacji 
partyjnej, którą stanowi właś­
nie nasza hutnicza organizacja.

W długim szeregu stanęli 
młodzi członkowie ZMS. To 
był ich dzień. Dzień w którym 
ich polityczna dojrzałość zo­
stała uwieńczona wręczeniem 
legitymacji. W uroczystej 
egzekutywie wziął udział I se­
kretarz KW PZPR tow. 
Czesław Domagała, któremu 
I sekretarz KF — tow. Tade­
usz Wachowski przekazał mel­
dunek: „nasza organizacja
partyjna w hucie, szczycącej 
się imieniem wielkiego Lenina, 
w stulecie jego urodzin prze­
kracza osiem tysięcy członków 
i kandydatów. Największym 
bogactwem w naszej działal­
ności jest to, że hutniczy ZMS 
przygotowuje do partii mło­
dzieżowców, którzy godnie — 
jesteśmy tego pewni — będą 
nosili zaszczytne miano komu­
nisty — leninowca".

z Zakładu 
i Ryszard 

z pionuTradycje święta Pierwszomajowego głęboko wrosły w 
naszą powojenną historię, w dzieje dwudziestopięcio- 
lecia Polski Ludowej. Nie jest to już święto samej tyl­
ko klasy robotniczej — jakim było niegdyś w począt­

kach ruchu robotniczego, w odległym okresie, gdy nowa 
siła społeczna wstępowała na arenę dziejów. W Polsce 
Ludowej, 1 Maj — stał się powszechnym, dosłow-- 
nie ogólnonarodowym świętem wszystkich 
ludzi pracy.

Zmiana pod tym względem nastąpiła nie tylko u nas; 
podobnie dzieje się w krajach, w których tak jak i w 
naszym, zwyciężyły nowe, socjalistyczne siły społeczne 
na czele z klasą robotniczą.

Zmiany w świecie są jednak, w rzeczywistości, daleko 
głębsze i pełniejsze. Dziś już, również w państwach, w 
których nadal włada kapitalizm, święto 1 Maja — mimo 
oporu i czynnego przeciwstawiania się burżuazyjnych klas 
i grup rządzących — staje się wielką manifestacją jed­
ności i siły mas pracujących, ich intcrnacjonalistycznych 
więzi.

Widmo socjalistycznych przemian, obawa przed rewo­
lucyjnymi przeobrażeniami — spędza, jak to się mówi — 
sen z powiek właścicielom światowych koncernów i po­
tentatom kapitału. Socjalizm próbują powstrzymać „zi­
mną” i „gorącą wojną”; wywoływaniem coraz to nowych 
spięć i konfliktów, stwarzaniem zapalnych punktów w 
różnych miejscach ziemskiego globu. To strach przed 
socjalizmem i atrakcyjnością jego idei wśród pracującej 
ludności świata powoduje, że w okresie drugiej rewolu­
cji naukowo-technicznej, gdy ludzkość stoi wobec moż­

liwości osiągnięcia: dzięki rozwsjowi nauki i techniki pow­
szechnego dobrobytu — międzynarodowy kapitał, torpe­
duje pokojowe współistnienie, prze do rozszerzenia woj­
ny w Indochinach, na Bliskim Wschodzie i — stara się

® KOPERNIKA 
Kolumny tlouij Huty

Tak jak co roku, zamieszczamy 
dziś mapkę trasy pochodu pierw­
szomajowego. Przypominamy: zało­
ga huty zbiera się o godz. 8.30 na 
ul. Westerplatte. Czoło pochodu - 
na wysokości ulicy Lubicz, koniec 
kolumny przy wylocie ul. Kopernika.

Spotykamy się więc wszyscy na 
trasie pierwszomajowej manifes­
tacji !
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(Dalszy ciąg ze str. 1)
hamować postępowe przemiany w krajach, które nie­
dawno w Afryce czy w Azji, uzyskały niepodległość.

Zdajemy sobie sprawę, jaką rolę spełnia w kształtowa­
niu politycznych wyobrażeń ludzi pracy, w różnych kra­
jach, zwłaszcza tych najbardziej zacofanych, system 
państw socjalistycznych. Ze pobudza ich do wytrwa­
łej walki o prawa społeczne i postępowe przemiany 
polityczne 1 gospodarcze, 
manifestacje robotników, chłopów i pracującej inte 
llgencji w naszych socjalistycznych krajach, 
ją otuchy bojownikom walki o wolność, pokój i po­
stępowe gospodarcze przeobrażenia wszędzie tam, gdzie — 
nie zostały rozstrzygnięte na korzyść mas, świata pra­
cy — podstawowe problemy naszej epoki, epoki rewolucji 

’proletariackich i zwycięstwa socjalizmu.

W dniu 1 Maja wyjdziemy nazulice Krakowa by wziąć 
udział w pochodzie, by dać wyraz jedności z poli­
tyką partii i ludowego rządu, by zamanifestować 

solidarność z wszystkimi ludźmi pracy — niezależnie od 
granic, kontynentów, ras i narodowości; swą jedność z 
nimi w dążeniu do pokoju i likwidacji ognisk wojennych 
na świecie, solidarność w walce o postępowe, ustrojowe 
przemiany, o socjalizm!

Załoga Huty im. Lenina, mieszkańcy największej dziel­
nicy Krakowa Nowej Huty, którzy brali niedawno 
udział w uroczystych obchodach 100-lecia urodzin 

Włodzimierza Iljicza Lenina, w akcie wmurowania ka­
mienia węgielnego pod jego pomnik — uczestnicząc w 
Pierwszomajowym pochodzie — idąc ulicami z każdym 
dniem piękniejszego naszego miasta — potwierdzą dziś 
jak i co roku, że Partia może liczyć na hutników i nowo- 
hucian, że hutnicy leninowcy zawsze byli z Partią, z przo­
dującą siłą naszego narodu.

NIECH 2YJE SOCJALISTYCZNA JEDNOŚĆ NASZE­
GO NARODU!

RADOŚNIE POWITAJMY ŚWIĘTO LUDZI PRACY — 
1 MAJA. 4

Święto 1 Maja, potężne
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Jeszcze jednym dowodem 
wielkiej roli, jaką odgrywa 
nasz kombinat w gospodar­

ce narodowej, a szczególnie 
regionu krakowskiego na 
przełomie swego pierwszego 
dwudziestolecia — były obra­
dy egzekutywy KW PZPR, 
które odbyły się w ub. piątek 
24 IV br. w hucie. Obrady, 
którym przewodniczył I se­
kretarz KW tow. Cz. Doma­
gała, poprzedziła wizytacja 
szeregu wydziałów huty przez 
członków egzekutywy, którym 
towarzyszyli przedstawiciele 
kierownictwa społeczno-gospo­
darczego kombinatu. W obra­
dach uczestniczyli zaproszeni: 
minister przemysłu ciężkiego 
tow. Fr. Kaim, st. inspektor 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR, tow. E. Sawicki, dy­
rektor techniczny ZHŻiSt. 
tow. Goszyk, dyrektor Dep. 
Inwestycji MPC, tow. Majos, 
tow. dyrektor Małecki z Ko­
mitetu Pracy i Płacy, prorek­
tor d/s nauczania AGH, tow. 
Ney oraz kierownictwo Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR, sekretarze KF PZPR 
i członkowie dyrekcji huty.

Tematem obrad, jak już in­
formowaliśmy, była ocena 
realizacji uchwały II i IV Ple­
num KC w hucie. Wypadła 
ona pozytywnie, w czym — 
jak podkreślali uczestnicy ob­
rad — jest przede wszystkim 
zasługa hutniczej organizacji 
partyjnej oraz kierowniczego 
aktywu gospodarczego huty. 
Wielkie kampanie polityczne, 
prowadzone przez organizacje 
partyjne kombinatu w okre­
sie poprzedzającym V Zjazd

Egzekutywa KW obradowała w hucie

Realizacja uchwał
II i IV Plenum KC partii

Ośmiotysięczna legitymacja partyjna
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Głównego Energetyka. Dziew­
częta w strojach organizacyj­
nych wręczają bohaterom dzi­
siejszego dnia kwiaty.

Głos zabiera I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego — tow. 
Czesław Domagała. Z uwagą 
słuchaj^ jego słów wszyscy 
zebrani, gdy mówca w hnięniu 
egzekutywy KW i własnym 
przekazuje serdeczne gratula­
cje i życzenia nowym kandy­
datom partii, którzy powiększą 
szeregi partyjne w najwię­
kszym, najpotężniejszym za­
kładzie Polski Ludowej. Se­
kretarz KW mówi o obowiąz­
kach członków partii, o zwięk­
szonej odpowiedzialności, jaka 
obowiązuje najlepszych z naj­
lepszych, legitymujących się

małą, czerwoną partyjną ksią­
żeczką. Życzy załodze kom­
binatu, by stał się on przykła­
dem i wzorem gospodarności, 
dobrej organizacji pracy i po­
rządku, najwyższych ekono­
micznych efektów.

Teraz statuetki Lenina o- 
trzymują dla upamiętnienia 
uroczystego dnia — organiza­
cja ZMS z Aglomerowni, któ­
ra w tym roku przekazała naj­
więcej kandydatów do partii 
oraz organizacja partyjna Pio­
nu Głównego Energetyka, któ­
ra również w tym roku zano­
towała najliczniejszy wzrost 
szeregów.

Przez gęsty szpaler osób, u- 
czestniczących w uroczystości 
przedziera się kobieta. — To 
matka jednego z tych młodych 
— mówi ktoś szeptem. Uczest­

niczy wraz z synem w uroczy­
stości. Będą pamiętać ten 
dzień. Tak jak cała dwudzie­
stka młodych, która powięk­
szyła nasze partyjne szeregi.

„Kombinat daje młodym 
perspektywy...”

Na gorąco, tuż po zakończe­
niu uroczystości rozmawiam 
a- iuż od dzisiaj towarzyszem 
Andrzejem Góreckim. Ślusarz 
w W-73 Transportu Kolejowe­
go jest rodowitym krakowiani­
nem. Pochodzi z robotniczego 
Podgórza. Gdy skończył Za­
sadniczą Szkołę Zawodową — 
wybrał za miejsce pracy właś­
nie hutę. Dlaczego?

— Czytałem o hucie wiele, 
oglądałem ją z okien tramwa-

:

Z pracy TPPR

Finał konkursu wiedzy o Leninie

28 bm. w sal! teatralnej HiL odbyło się uroczyste zakończenie 
wielkiego konkursu pt. „Lenin I Jego dzieło” — zorganizowane 
przez Zarząd Fabryczny Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w HIL. Rozgrywki konkursowe prowadzone były w kolach, wydzia­
łach 1 pionach. Do finału dobrnęło czternastu reprezentantów po­
szczególnych eliminacji półfinałowych, z 578-osoboweJ grupy startu­
jących.

Impreza odbyła się przy udziale przedstawicieli KD 1 KF PZPR 
oraz dyrekcji HiL. Zebranych powitał i wygłosił krótkie okolicznoś­
ciowe przemówienie, przewodniczący Zarządu Fabrycznego TPPR — 
tow. Andrzej Nowicki.

Dodatkową atrakcją były występy „Estrady Piosenki" ZDK HIL 
1 aktorów krakowskich. Największych emocji dostarczył Jednak sam 
przebieg konkursu. Po pierwszej serii pytań, na które zawodnicy 
odpowiadali pisemnie, do dalszych rozgrywek zakwalifikowało się 
6 osób, w dalszych eliminacjach powstały dwie grupy o równych 
Ilościach punktów, wynikła więc konieczność dogrywki. Ostateczną 
kolejność punktacji udało się jednak ustalić dopiero po trzeciej do­
grywce (a tyle przewidywał regulamin) 1 niewiele brakowało, aby 
o wygranej decydował „orzeł lub reszka”.

Największą Ilość punktów — a tym samym pierwszą nagrodę — 
wycieczkę do Związku Radzieckiego — uzyskał Jan Wosik z ZK, 
drugie miejsce w punktacji i nagrodę w postaci odbiornika tranzy­
storowego — otrzymał Eugeniusz Imiolek z Wydziału Wlewnic, 
trzecią nagrodę — adapter m-k! „Bamblno" zdobył Zdzisław Furgal 
z P-«l, czwarte miejsce 1 zegarek „Pollot" uzyskał Dominik Dzie- 
życ, piąte 1 szóste (nagrody książkowe) otrzymali: Joanna Stawiany 
1 Jan Kukawskl.

W Jury zasiadali: Władysław Sadowski — lektor KF, Włady­
sław Seniuta — lektor KF, Zygmunt Pokrzywką — wiceprzewodni­
czący Zarządu Fabrycznego TPPR.

Cenne nagrody wręczył zwycięzcom kohkursn dyrektor pracy HIL 
mgr lnż. Julian Olszowski. (kp)

ju gdy sam czy ze szkołą wy­
brałem się na wycieczkę. To 
największy zakład w Polsce. 
A człowiek lubi to co wielkie, 
z rozmachem pomyślane. Już 
pięć lat pracuję jako mecha­
nik lokomotyw spalinowych.

Andrzej Górecki jest prze­
wodniczącym koła ZMS w 
swoim wydziale. Jednego z 
największych w hucie. Liczy 
70 osób. Świeżo upieczony 
przewodniczący — sam tak o 
sobie mówi — ma wiele zapa­
łu. Trzeba było dużo pracy, 
żeby wyrobić w kolegach na­
wyk kolektywnej pracy. Nie 
tylko w samym zarządzie ale 
i wśród pozostałych członków. 
— Udało się nam to w 80 
procentach — dodaje. I zaraz 
potem mówi: miałem dużo 
szczęścia, że od początku mej 
pracy w hucie trafiłem do 
BPS z dobrymi tradycjami, 
kierowanego przez Edwarda 
Salę. Połowa brygady to 
członkowie partii. Było z kogo 
brać dobry przykład. Więc 
choć jestem tradycjonalistą, 
choć mieszkam w Krakowie, 
ożeniłem się z krakowianką — 
z pracy tutaj nie zrezygnował­
bym. Nawet brata, który już 
pracuje w Krakowie nama­
wiam by przeniósł się do huty. 
Kombinat daje młodym per­
spektywy.
><>oooooooooooooooooc
Dodatkowe zobowiązania 

załogi WKS
Załoga Warsztatu Konstrukcji 

Stalowych HiL, pierwszego obie­
ktu naszego kombinatu, pomyśl­
nie realizuje swe zobowiązania 
długofalowe. A jednocześnie po­
dejmuje 1 wykonuje dodatkowe 
zobowiązania i czyny społeczne. 
Przykład? Ostatnio, na cześć 1 
Maja, załoga WKS postanowiła — 
niezależnie od dotychczasowych 
zobowiązań — wykonać plan mie­
siąca kwietnia w 118 proc. 1 prze­
pracować w czynie społecznym 
przy porządkowaniu własnego te- I 
renu 500 roboczogodzin. (jd) I

Partii a następnie zabezpie­
czające realizację uchwał II 
i IV Plenum KC — znajdując 
szeroki oddźwięk i poparcie 
ogółu załogi — umożliwiły o- 
siągnięcie wielu cennych re­
zultatów. Włączenie do dys­
kusji i prac przy sporządza­
niu projektów planów oraz 
programów wielu tysięcy ro­
botników, inżynierów i tech­
ników — spowodowało ich za­
angażowanie w tej działalno­
ści, wyrażające się złożeniem 
wielu cennych wniosków i 
propozycji, uwzględnionych 
następnie w sporządzonych 
dokumentach. Rzeczowe za­
angażowanie, dyskusje w cza­
sie zebrań organizacji partyj­
nych, samorządów wydzia­
łowych i zakładowych — po­
zwoliły wyjaśnić załodze wie­
le problemów i zadań oczeku­
jących nas w dalszej pracy. 
Dlatego też przedstawiciele 
kierownictwa wojewódzkiej 
organizacji partyjnej i władz 
centralnych podkreślali wła­
ściwe kierunki i formy tej 
pracy politycznej realizowa­
nej wśród pracowników, zwra­
cając równocześnie uwagę na 
potrzebę szczegółowego usto­
sunkowania się kierownictwa 
do wszystkich zgłoszonych u- 
wag i wniosków oraz na roz- j 
liczanie członków partii z rea- , 
lizowania uchwał i zadań par­
tyjnych, szczególnie przez peł­
niących funkcje kierowniczo.

Na tle ogólnie pozytywnej 
oceny całości działalności hu­
ty skoncentrowano się rów­
nież na występujących trud­
nościach i nieprawidłowo- 
^OOO^OOOOOOOOOOOOOOC
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Komunikat Sp. „Hutnik”
Zarząd Spółdzielni Mieszkanio­

wej „Hutnik" w Nowej Hucie 
przedstawicieli członków SM 
informuje, że protokół z zebrania 
„Hutnik" odbytego w dniu 25. VI. 
1969 r. oraz bilans za rok 19«9 bę­
dą wyłożone do wglądu członkom 
Spółdzielni w Dziale Organiza- 
cy Jno-Samorządowym Spółdzielni 
Mieszkaniowej. „Hutnik”, os. XX- 
lecia PRL bl. 13 (parter) codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godzinach od 8.00 do 15.00.

Równocześnie informujemy, że 
w dniu 26. V. 1970 r. o godz. 12.00 
w sali posiedzeń Prezydium DRN 
— Nowa Huta, os. Zgody 2 odbę­
dzie się doroczne Walne Zebranie 
Przedstawicieli Członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hutnik”.

ściach. Jednym z takich pro­
blemów jest konieczność za­
pewnienia dalszego, znaczne­
go wzrostu wydajności pracy 
w latach 1971—1975.

Dalsze problemy, na które 
zwracano szczególną uwagę, 
stanowiły inwestycje okresu 
pięciolatki oraz gospodarka 
remontowa. Ostatecznie w 
miesiącu maju zostanie spre­
cyzowana wysokość nakładów 
na dalszą rozbudowę huty w 
latach 1971—75 i wyjaśnione 
zostaną dotychczasowe wąt­
pliwości odnośnie niektórych 
pozycji projektu planu-inwe­
stycyjnego.

Uznano, że niezbędnym jest 
przygotowanie perspektywicz­
nego planu rozwoju kombina­
tu na lata następne, tj. 1976— 
1985. Realizacja przez hutę 
zadań założonych w projek­
cie planu 5-letniego niemoż­
liwa jest bez zasadniczego u- 
sprawnienia całości gospodar­
ki remontowej. Egzekutywa 
KW zaleciła m. in. w uchwa­
le podjętej w wyniku obrad, 
usprawnienie dotychczasowej 
organizacji służb remonto­
wych huty, wprowadzenie roz­
liczania prac remontowych 
wykonywanych przez ZRH w

■

oparciu o tzw. pracochłonność 
robót w miejsce kosztów ma­
teriałowych (przerobu), zabez­
pieczenie wykonywania przez ' 
ZRH kompleksowego i całko­
witego poszczególnych remon­
tów przez zwiększenie jego po­
tencjału osobowego i techni­
cznego, terminową realizację 
budowy i rozbudowy warsz­
tatu mechanicznego i remon­
towych w hucie.

Ważne znaczenie ma rów­
nież zacieśnienie współpracy 
kierownictwa gospodarczego 
huty z dyrekcją ZHZiSt. 
szczególnie przy opracowywa­
niu planów rocznych i wielo­
letnich, zmierzające do moż­
liwie szybszego wyjaśnienia 
wszelkich powstałych wątpli­
wości i pozwalające na unik­
nięcie dodatkowych nakładów 
pracy fachowców, opracowu­
jących szereg alternatyw i 
wersji proponowanych roz­
wiązań. Potrzeba takiej współ­
pracy, usankcjonowanej za­
wartym porozumieniem mię­
dzy dyrekcją huty i DOKP 
Kraków dotyczy również za­
pewnienia prawidłowego tran­
sportu materiałów i wyrobów 
huty.

Uchwała podjęta w wyniku 
tych owocnych obrad określa 
wyraźnie kierunki działania 
przede wszystkim dla kierow­
nictwa polityczno-gospodar­
czego i załogi huty, stwarza- 
jąc nam równocześnie warun­
ki umożliwiające pełną reali­
zację uchwały II i IV Ple­
num KC. (J.Ch.)

■

Przed Dniem Hutnika
konferencja prasowa w ZHŻiS

Do

Ostatnio w Z. dnoczeniu Hut­
nictwa Żelaza i Stali w Katowi­
cach odbyła się konferencja pra­
sowa w związku z tegorocznym 
Dniem Hutnika. Poinformowano 
na niej dziennikarzy o tym, łe 
centralne uroczystości w br. od­
będą się w Hucie im. I-enina (a- 
kademia w dniu 23 maja).
HiL ze Śląska I w ogóle spoza 
Krakowa przybędzie 1000 hutni­
ków z rodzinami. W tym roku 
odznaczonych Zostanie w hutnic­
twie 173« pracowników. Wielu 
też — jubilaci — otrzyma nagrody 
pieniężne. Ranga hutniczego 
święta, które odbędzie się w roku 
ważnych rocznic dla naszego 
kraju, jest szczególnie wysoka.

Przybyłych na konferencję 
dziennikarzy zapoznano z osiąg­
nięciami w postępie technicznym 
na przykładzie zakładów metali 
nieżelaznych „ZAMĘT ; pokazano 

im również prototyp hali pro-

dukcyjnej wykonanej z alumi­
nium w Radzie śląskiej. Odwie­
dzili oni takie zakłady koksow­
nicze w Zabrza, gdzie omawiano 
problem modernizacji baterii kok­
sowniczych.

Konferencję, którą prowadził 
dyr. techniczny ZHŻiS mgr inż. 
Goszyk, poświęcono omówienia 
węzłowej problematyki I dorob­
ku hutnictwa ielaza, jak i hut­
nictwa metali nietelaznych (brał 
w niej równiri udział dyrektor 
generalny tego zjednoczenia). 
Podkreślono, te zakłady podle­
gle ZHŻiS w I kw. br. wykonały 
zadania we wszystkich asorty­
mentach. Jak również, łe istnie­
je u nas ogromny niedobór wy­
ro bó> hutniczych w sensie jakoś­
ciowym, asortymentowym, iloś­
ciowym. W 1975 r. zakłada się, że 
produkcja hutnicza w Polsce wy­
niesie 15 min ton stali, (rw)

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 28 BM. WŁ.

•/, planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 100
dolomit 97
wapno 10«
wyroby smół, dolom. 124

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 100
smoła 100
benzol 100

siarczan amonu 99
Aglomerownia I 107
Aglomerownia 11 106
Wielkie Piece

surówka 103
Wydział Przerobu żużla

żużel granulowany 101
żużel pienisty 100
żużel kawałkowy ■

Stalownia Martenowska 95
Stalownia Konwertorowa 108
Wydział Wlewnic

wlewnice 10«
Walcownie - Wstępne

prod. surowa kęsisk 97
prod. gotowa kęsisk 99
prod. surowa kęsów 95
prod. gotowa kęsów »8

Walcownia Slabing
prod. surowa 103
prod. gotowa 103

Walcownia.Gorąca Blach
prod. surowa 97
prod. gotowa 100

Walcownia Taśm
prod. sur. 87
prod. gotowa 79

Walcownia Drobnych Profili
prod, surowa prof. 97
prod. got. prof. 101
prod. sur. drutu 102
prod, gotowa drutu 102

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 93

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 10«
prod. got. rur 108
prod. got. prof. glęt. 104

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 104
stal elektr. surowa 109
odlewy staliwne 100
odlewy żeliwne 104

Wydział Mechaniczne-Konstr.
wyroby kute ogółem 100
odkuwkl swob. kute 100
prod, ogółem 93
konstrukcje stalowe 103

Siłownia — energia elektr. 96
Stal ogółem 99

blacha got. czarna 97
blacha sur. ocynk. 99
blacha got. ocynk. 99
blacha sur. ocyn. ogn. 100
blacha got. ocyn. ogn. 100
blacha sur. ocyn. elektr. 102
blacha got. ocyn. elektr. 101
taśma — got, »5

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Dobiega końca kwie­
cień: ostatnie dni miesiąca wypeł­
nione były pilną, wytężoną pracą 
w wydziałach huty. Rytmicznie 
wykonywała plany dobowe załoga 
ZMO. Wykonała plan produkcji 
wyrobów szamotowych w 100 
proc., podobnie Jak 1 plan wyro­
bów zasadowych. Nadwyżki uzys­
kała w produkcji wapna palonego 
1 wyrobów smolowo-dolomito- 
wych. Nie zawiodła załoga ZK. 
Wykonała plan produkcji koksu 
wielkopiecowego w 100 proc. Bar­
dzo dobre rezultaty uzyskały za­
łogi obu Aglomerowni. Wykonały 
plan z poważną nadwyżką: do­
datkowa produkcja spieku wynio­
sła ponad 30 tys. ton. Równe tem­
po pracy utrzymała załoga Wiel­
kich Pieców. Wykonała plan w [ 
103 proc, dala dodatkowo kilka i 
tysięcy ton surówki. W czołówce 
najlepiej pracujących załóg upla­
sowała się załoga Stalowni Kon­
wertorowi) Tlenowej. Wykonała 
swe zadan’^. w 108 proc, dostar­
czyła dodatkowo kilka tysięcy 
ton stall. Bardzo dobry rezultat 
uzyskała również załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Wykonała plan 
w 108 proc., dala dodatkowo kil­
kaset kilometrów rur stalowych.

WYKONALI SWE ZIPANIA. 
Dobrze spisała się załoga Walcow­
ni Slablng. Jej rezultat, to 103 
proc, planu 1 dodatkowa produk­
cja kilku tysięcy ton slabów. W 
100 proc, wykonała plan załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Dobrze

1 rytmicznie pracowała załoga 
Walcowni Drobnej. Wykonała 
plan w obu asortymentach z nad­
wyżką. Dodatkowa produkcja 
wyniosła kilkaset ton profili drob­
nych 1 tyle samo walcówkl. W 
100 proc, wykonała swe zadania 
załoga Ocynkownl Blach oraz O- 
cynowni Ogniowej Blach. Dobrze 
spisała się też załoga Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach.

POZOSTALI W TYLE. W ciągli 
minionego tygodnia pogłębił się 
niestety niedobór załogi Stalowni 
Martenowskiej. W tej chwili prze­
kroczył on już 10 tys. ton stall, 
a więc perspektywy wykonania 
planu miesięcznego nie są różowe. 
Nie wykonała swych zadań w 
produkcji blachy czarnej załoga 
Walcowni zimnej. Niedobór — po­
nad tysiąc ton. Gorsze rezultaty 
niż poprzednio uzyskała również 
załoga Walcowni Zgniatacz. Nie­
dobory obejmują kęsiska 1 kęsy.

UWAGA NA ROTACJĘ WAGO­
NÓW KOLEJOWYCH! Nie najle­
piej ostatnio kształtował się o- 
brót wagonowy w hucie. Kilka 
razy średni czas postoju wagonów 
został przekroczony. Więcej uwa­
gi trzeba więc znów poświęcić za­
ładunkom i wyładunkom. Oto 
średni czas postoju taboru PKP 
w hucie: 22 bm. — 9,8 godz., 
23 bm. — 10.1 godz., 24 bm. — 
26 bm. — 12.« godz., 27 bm. — 12.9 
15.9 godz., 25 bm. — 13.8 godz., 
godz., 28 bm. — 10.7 godz. (jd)

NOWE BUDKI 
TELEFONICZNE

Niestety wiele nowohuckich 
gromad oraz osiedli najnowszych 
(Bieńczyce, Mistrzejowice) nie 
posiada do tej pory połączenia te­
lefonicznego. Urząd Pocztowo-Te- 
lekomunikacyjny w Nowej Hucie 
napotyka na szereg różnego ro­
dzaju trudności przy realizacji 
tych słusznych postulatów mie­
szkańców.

Natomiast jeszcze w tym ro­
ku Urząd rozpatrzy możliwość za­
łożenia budki telefonicznej w Mi- 
strzejowicach. w przyszłym roka 
istnieje możliwość założenia tele­
fonów w os. xx-lecia PRL oraa 
Krzeslawicach,

«
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P
ierwszomajowe święto, święto radości i wiosny.
Takie jest dzisiaj. Ale było inaczej. O manife­
stacji w czerwonym Zagłębiu mówi Edward No­

wak. Pierwszego maja w okupowanej Francji wspo­
mina Mieczysław Kloryga. I już współczesny akcent 
— pierwszy pochód budowniczych huty i jej nie­
licznej grupy pracowników. I rozmowa ze stażystami 
W-3, którzy po raz pierwszy wezmę udział w majowej 
manifestacji jako pracownicy huty. To właśnie naj­
lepsza konfrontacja.

Uciekałem z domu aby wziąć
udział w

Edward Nowak — działacz, 
żołnierz, członek hutniczej za­
łogi naszego kombinatu. Dziś 
— na zasłużonej rencie, zbowi- 
dowiec.

Wspomnienia z pierwszoma­
jowego święta obchodzonego 
przed wojną w robotniczym 
Sosnowcu, to barwna choć 
smutna opowieść...

— Jeżeli chciałem brać u- 
dział w pierwszomajowej ma­
nifestacji. musiałem dwa. trzy 
dni wcześniej umknąć z domu. 
Policja miała bowiem zwy­
czaj, że „na wszelki wypadek" 
i „dla świętego spokoju" za­
mykała w areszcie wszystkich 
„podejrzanych” cżyli działaczy 
robotniczych, zabierając ich z 
domów tuż przed 1 Maja i pu­
szczając dopiero 4 lub 5. Ja­
ko członek — od 1925 roku — 
Komunistycznego Związku 
Młodzieży, należałem oczywi­
ście do grupy ludzi ^niebez­
piecznych" dla władz.

— Najbardziej utkwił mi w 
pamięci ..krwawy pierwszy 
maj" — jak go nozywaHśmy. 
Było to w roku 1932. Zamknfę-

W okupowanej Francji
Francja — 1941 rok. Po ha­

niebnej kapitulacji marszałka 
Petaina w Vichy powstał rząd. 
Szefem państwa został wła­
śnie marszałek Petain, niegdyś 
zwycięzca Niemców pod Ver­
dun, wówczas człowiek, które­
go prorządowa prasą określa­
ła mianem „zbawiciela”, „mę­
ża opatrznościowego Francji”. 
Właśnie z Vichy przyjechał on 
dofMontlucon — miasta poło­
żonego w dużym ośrodku 
przemysłowym. Huty, zakłady 
zbrojeniowe, fabryka Dunlopa 
zatrudniały wielu Polaków. 
Wśród nich był również Mie­
czysław Kloryga — członek 
Komunistycznej Partii Fran­
cji.

Marszałek, który nawoły­
wał do spontanicznej manife­
stacji pierwszomajowej, mó­
wił że chce narodowi zwrócić 
honor, uratować to — co się 
da uratować, że tylko przy­
jaźń z Niemcami może uchro­
nić cywilizację przed widmem 
komunizmu. Komuniści pol­
scy i francuscy, działający już 
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J akośc—nowoczesność—intensyfikacja

Załoga Wydz. Rur Zgrzewanych nie potrze­
buje rekomendacji: wiadomo, dobry, zgrany 
kolektyw. Rytmicznie wykonuje plany pro­
dukcyjne, ofiarnie realizuje zobówiązania i 
czyny społeczne. Pierwsza zameldowała się na 
mecie pięciolatki. Słowem, czołówka huty.

Wydział przoduje nie tylko w ilościowym 
przekraczaniu zadań. Również bardzo dobrze 
radzi sobie z jakością swej produkcji i ze 
wskaźnikami ekonomicznymi. Rzetelną pra­
cą, udziałem we współzawodnictwie (warto 
podkreślić, że bliski już jest tytułu Wydziału 
Pracy Socjalistycznej), intensyfikacją pro­
dukcji — zasłużył sobie na wysoką pozycję 
w Hucie im. Lenina.

Przedstawiamy grupę przodujących praco­
wników Wydz. Rur Zgrzewanych, ludzi do­
brej roboty. Są to: Stanisław Jarosz — I o- 
perator, Tadeusz j ędzierski — II ocvnkowacz 
r ir. Mieczysław Paprota — kontroler, Bole­
sław Rutkowski — operator walcarki reduk­
cyjnej, Augus* 1 Dudek — brygadzista u- 
trzymania ruchu l sekretarz ÓÓP zmiany 
.D”). Józef Adam ki — sortowacz-pakowacz, 
Marian Szybkowski, Marian Flaga — I ślusa- 
rze. Tadeusz S 'szak — energetyk, Józef 
Wierzbicki — st. 'ecowy, Józef Soch — st 
rozdzielczy nrodul cji, Julian Wrona — kon­
troler. (jd)

Foto: B. ŁUCKOS

pochodzie
te kopalnie i huty, wzrost bez­
robocia. Z robotniczej dzielni­
cy Dębowa Góra chcieliśmy 
przedostać się do miasta na 
manifestację święta pracy. 
Były nas tysiące. Droga wio­
dła pod wiaduktem, który za­
blokowała policja. Szliśmy z 
czerwonymi sztandarami. Do 
przodu wysunął się jeden z to­
warzyszy, członek KPP — 
Partyka, imienia niestety nie 
pamiętam. Został zastrzelony 
na miejscu. Kilku towarzyszy 
zraniono. Nie zrezygnowaliś­
my z udziału w pochodzie, 
przeciwnie. Ogarnął nas gniew. 
Dostaliśmy się do miasta po­
jedynczo. ale ten pierwszy maj 
był szczególnie smutny.

— O zezwolenia na pochód 
pierwszomajowy trzeba bjfło 
starać s’ę w tych latach. Były 
wypadki, że nobeja takie ze­
zwolenia wydawała. ale jedy­
nie związkom zawodowym 
i PPS-owcom. Członkowie 
Komunistycznej Partii Polski 
nigdy zezwolenia nie otrzy­
mali... Mimo to brali zawsze 
udział w manifestacji! (dr) 

konspiracyjnie po zdelegali­
zowaniu partii — postanowili 
zbojkotować pierwszomajowy 
pochód. Wiadomo było — je­
śli okupant na manifestację 
się zgadza — musi mu być ona 
na rękę.

— W- iluż to -polskich doma- 
mach byłem wtedy — wspo­
mina, .tpw. Klasygą. - Wyja­
śniałem — podobnie jak inni 
towarzysze sens wojny, kapi­
tulacji, demagogiczne chwyty 
retoryczne Petaina. Udało się 
nam doprowadzić do tego, że 
nikt z Polaków nie poszedł w 
pochodzie petainowskim. Nie 
poszli nawet ci. którzy byli 
zwolennikami polityki po’ski-h 
londyńczyków. Wzięli w n:m 
udział urzędnicy państwowi, 
właściciele sklepików — s’o- 
wem — drobnomieszczaństwo. 
Oczywiście, w licznym otocze­
niu policji. Robotnicy na uli­
ce nie wyszli. Ale pierwszo­
majowe święto uczcili swoją 
kontrmanifestacją. W fabry­
kach i hutach odbywały się 
masówki — przeciw okupacji

To był ich
Pierwszy Maj

Himniinin»'
na-

sie- 
ob-

Francji, przeciw zdrajcom 
rodu — rządowi Vichy.

Taki byt 1 maj, po raz 
demnasty obchodzony na 
czyźnie — w okupowanej 
Francji.

Dziś Mieczysław Kloryga — 
choć ze względu na zły stan 
zdrowia musiał przejść na ren-

Przed dwudziestu laty
w

przybiera od- 
Czerwień flag

okresie Święta Pracy, 
każde miasto 
świętną szatę.
i transparentów miesza się ze 
świeżością zieleni. Tak jest 
każdego roku. Podobnie było i 
20 lat temu. Ale krakowskie 
ulice zobaczyły lat temu 20 
nowy akcent. Grupę pracow-. 
ników, którzy z transparenta­
mi „Budujemy Nową Hutę” 
przemaszerowali ulicami Kra­
kowa.

Jak był obchodzony 1 Maja 
w roku 1950, mówi mgr l-e- 
choslaw Szymonowiez jeden z 
najdłużej zatrudnionych w hu­
cie pracowników. — Zebraliśmy 
się wszyscy na ulicy Skarbo­
wej gdzie mieściło s!ę jedno z 
naszych biur. Pracownicy dy­
rekcji, junacy SP, murarze, 
cieśle i monterzy to skład 
naszej ok. 500 osobowej grupy.

Mieszkańcy Krakowa pier­
wszy raz zobaczyli kroczą­
cych w pochodzie ludzi, któ­
rzy wznosili p:erwsze domy 
Nowej Huty.

Na platformach samocho­
dów makiety domów, które 
budowano na podkrekowskeh 
polach. Maszyny budowlane

Pierwszy raz w pochodzie 
z hutnikami

Mieczysław Szewczyk i Fe­
liks Sternalski pracują 
jako stażyści w hucie, są 

tokarzami w Wydziale Mecha­
nicznym. Przygotowują się 
pod okiem doświadczonych 
fachowców do objęcia samo­
dzielnej pracy. Obaj ukończy, 
li Zasadniczą Szkołę Zawodo­
wą w Świątnikach Górnych, 
nauczyli się zawodu tokarza. 
Wdrażają się do pracy, adap­
tują — jak to się mówi w hu­
cie.

Młodzi chłopcy, Zetemesow- 
cy. Pójdą po raz pierw­
szy w pochodzie Święta Pra­
cy ulicami Krakowa, jako hut­
nicy, jako pracownicy kombi­
natu. Owszem, brali już po­
przednio udział w norhodzie,

innnnnnninnnnnnmin

tę, jest nadal aktywnym dzia­
łaczem partyjnym. Jest I sekre­
tarzem POP przy Ośrodku In­
formacji i Propagandy. Pój­
dzie w pierwszomajowym po­
chodzie z otwierającą krakow­
ską manifestację załogą huty, 
której nie tylko w 1941 roku 
na mapie nie było, ale o któ­
rej nikt wtedy nie myślał... (br) 

budowniczych 
tak dużej gru- 
uczestnicy po- 
dumni, że re- 

pracowników

i olbrzymi transparent zrobio­
ny przez załogę Betonstalu 
„Zbudowaliśmy trasę W-Z — 
zbudujemy Nową Hutę" to o- 
bok lasu szturmówek główne 
akcenty pochodu.

Nasz przemarsz wywarł 
wielkie wrażenie i wzbudził 
powszechne zainteresowanie.. 
Pierwszy raz mieszkańcy Kra­
kowa zobaczyli 
Nowej Huty w 
pie. My jako 
chodu byliśmy 
prezentujemy 
największego obiektu, który 
jest budowany w planie 
6-letn’m.

Obok udziału w pochodnie 
zorgan;zowana została akade­
mia. która odbyła S’e w salt 
dawnej kawiarni „Adria". O- 
becnie na terenie. byl°j ka­
wiarni istnieje Salon Wysta­
wowy t.zw. Drobnerówka. Dla 
uczczenia Sw:eta Pracy, pra­
cownicy podjęli dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne. 
Murarze, tynkarze, blacharze 
i betónwrze przez swoją wy­
dajna pracę przyczynili się do 
wznies;en<a dodatkowych do­
mów mieszkalnych, (wk)

ale jako uczniowie szkolni.
Teraz już „wystąpią” jako 
dojrzali ludzie (liczą 18 i 19 
^<A>MMKAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/ ■*-’ tl,AAAAi.AAAAAAĄA;
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Jestem ślusarzem 1 czasem w 
wolnych chwilach próbuję pisać 
wiersze. Interesują mnie ważne 
wydarzenia i wielcy ludzie.

Wyjątkowym dla mnie człowie­
kiem jest Lenin. Mimo, że po­
chłaniały Go ogromne sprawy Re­
wolucji, nie obojętny pozostał dla 
spraw kultury i sztuki.

Postanowiłem więc dać wyraz 
wdzięczności w setną rocznicę 
Jego urodzin i napisałem skrom­
ny utwór:

MOJ LENIN

O Tobie 
mówią 

kamienie 
I krew zastygła 

na murze
Mówi

ziemia 
barykad 

Tu ładowałeś 
armatę 

rewolucji 
A pot Twój 

rozgrzał
Żelazo

Tu wydawałeś 
rozkazy 

szły
bose

armie
w złoto pałaców

Po gruzach 
carskich tronów 

O Tobie 
mówią ludzie

Jak
o Czlowteku.

FRANCISZEK SOŁKOWSKI 
ślusarz z W-21

Odpowiedź tkwi w życiu
Naleganiom córek I żony k’6ra 

równie dobrze jak Ja mogłaby 
dużo 1 szczerze napisać o Leninie
— uległem.

Jaki dać początek swym zwie­
rzeniom? Jakie wybrać losy swe­
go życia, by podkreślić, iż Lenin 
był i pozostał mi bliski?

— Naplsz, tatusiu, o wszystkim
— o tym Jak przyjechałeś po raz 
pierwszy do Nowej Huty, jak z. 

lat), jako wykwalifikowani ro­
botnicy. członkowie załogi po­
tężnego kombinatu.

— Jak czujecie się w hucie, 
pytam mych rozmówców. Ja­
kie macie warunki pracy?

— Staż, jak staż. Nasze za­
robki nie są jeszcze wysokie. 
Zarabiamy po 850 zł. Najważ­
niejsze jednak, że opanowuje­
my zawód, że kierownictwo 
ma do nas zaufanie powierza­
jąc nam coraz trudniejsze, od­
powiedzialne roboty. Wykonu­
jemy części zamienne dla hu­
ty. Warunki bytowe? Miesz­
kamy w hotelu na Os. Młodo­
ści. Jadamy w stołówce.

łeś i pracowałeś wtedy, kiedy mia­
sto było bardzo małe.

Tu swoje uwagi podsuwa mał­
żonka:

— Pisz o najmłodszych obywate­
lach naszej dzielnicy, których wy­
chowujemy w duchu poszanowa­
nia pracy ludzkiej 1 godności czło­
wieka.

Siedzę przy stole, przede mną 
papier, w ręce trzymam długopis 
1 myślę, myślę ciągle, jaki dać po­
czątek odpowiedzi na 
,,Dlaczego Lenin jest mi 
Wiem już, że nie będzie 
indywidualna odpowiedź.

Wskazówki Eli 1 Małgosi na pe­
wno są słuszne, a uwagi żony na 
czasie. Dla mnie osobiście byłoby 
najprościej wyrazić odpowiedź w 
kilku zdaniach, aby nie wtajem­
niczać Czytelników we własne 
„ja”. Ale tak być nie może — mó­
wię do siebie; żyjąc człowieku 17 
lat w mieście, które wyrosło na 
twoich oczach, gdzie chłopska 
ziemia zamieniła się w potęgę pol­
skiego hutnictwa, ocierasz się o 
ludzi — wśród których wyrosłeś, 
z którymi rozmawiasz, w niejed­
nym wypadku sluzysz swą radą 
1 pomocą.

Dlaczego masz być w stosunku 
do nich skryty, zamknięty w so­
bie?

pytanie: 
bliski’", 
to moja

*

Rok 194«. Mam dziewięć lat, w 
tym półtora roku życia spędzo­
nego wraz z matką, bratem 1 sio­
strą w niemieckiej niewoli — po­
czątkowo w Sztuthofie. a następ­
nie ciężkiej pracy całej rodziny 
u niemieckiego „bauera"; ojciec 
został zamordowany w Będzinie. 
Lata hitlerowskiej okupacji u- 
trwaliły się w mej pamięci na za­
wsze.

Dziecięca pamięć jest chłonna i 
naturalna. Zagłębie. Niemcy wy­
siedlają polską ludność — wcze­
śniej uczynili to z obywatelami 
pochodzenia żydowskiego. Mroźny 
zimowy ranek 1 głośnd dobijanie 
się kolbami do drzwi, to obraz 
jaki stoi mi ciągle przed oczami

— Czy podjęliście i realizu­
jecie jakieś zobowiązania. Z 
jakim dorobkiem, jeżeli cho­
dzi o czyn społeczny, pójdzie­
cie w 1-Majowym pochodzie?

— Owszem, bierzemy udział 
w zobowiązaniu naszej załogi, 
która za główny cel postawiła 
sobie poprawę jakości produk­
cji. Poza tym, to już nasze 
własne młodzieżowe zobowią­
zanie, uporządkowaliśmy te­
ren wokół wydziału, zrobiliś­
my generalne porządki. W po­
chodzie 1 Majowym pójdzie­
my więc z poczuciem dobrze 
wypełnionego obowiązku i ma­
jąc na swym koncie zrealizo­
wany czyn społeczny. (jd)

Uzbrojeni po zęby oprawcy wy­
siedlają polską ludność z rdzen­
nie polskiego Będzina. Wszystko 
na czas, z zegarkiem w ręku i te 
niemieckie przeraźliwe słowa, któ­
re Jeszcze dziś spędzają mi sen z 
powiek — „heraus, sznell”. Do o- 
bozu nie wywożą — Żydów wy­
wieźli wszystkich. A Polaków? Cl 

• podpiszą tylko volkslistę i wrócą 
z powrotem do swych domów. Za­
plombowali mieszkanie kolo bu­
dynku dworcowego w Będzinie — 
tam mieszkałem. Stoją dwa sa­
mochody ciężarowe, a w nich pod­
dani losowi ludzie. Matka nie pod­
pisała, droga powrotu do domu 
zamknięta...

Kiedy snuję wspomnienia, widzę 
również obraz pierwszej manife­
stacji pierwszomajowej w wyzwo­
lonej Polsce. Tysiąc dziewięćset 
czterdziesty szósty rok; Oleśnica 
— prastara siedziba książąt pol­
skich manifestuje! Zgliszcza do­
mów strzelają wysoko w niebo.

Idą tłumy ludzi, niosą przeróżne 
transparenty, są też portrety do­
stojników rządowych, nad który­
mi góruje makieta trzech zespolo­
nych postaci — Marksa, Engelsa 
1 Lenina. W szpalerach manife­
stujących szła Smolna — wieś, w 
której osiedliliśmy się. Szła mat­
ka, którą kurczowo z jednej stro­
ny trzymał za rękę brat, a z dru­
giej ja. Siostra kroczyła dumnie, 
niosąc — jak na swój wzrost za 
dużą — flagę uszytą przez matkę.

Minęły niecałe dwa lata od pier­
wszego pochodu w wyzwolonej 
Polsce 1 matka odeszła na zawsze. 
Bolesne to wspomnienie. Jeszcze 
przed jej śmiercią i na jej pole­
cenie malowałem na plotach na­
pis „3 X *»*”•

Partia, której podwaliny dał W. 
Lenin, umieszcza mnie i brata w 
Państwowym Domu Dziecka w 
Bierutowie. Tam też od młodych 
lat poznaję życie. Wiele o życiu 
Lenina — twórcy pierwszego pań­
stwa Kraju Rad — przekazuje 
dzieclom-sierotom personel wycho­
wawczy. Lata biegną szybko, kraj 
nasz zmienia się nie do poznania...

Nie kto inny przecież, a Lenin 
powiedział: „Polska może się roz­
wijać i Istnieć tylko jako państwo 
wolne 1 niepodległe". Czy te fakty 
nie przekonują, nie pozwalają zro­
zumieć, jak bliski jest nam Le­
nin?

EUGENIUSZ SYNOWIEC
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Jeszcze o podziale 
funduszu zakładowego

W ostatnim numerze „Głosu1* 
Informowaliśmy o obradach 
KSR-u Huty im. Lenina i poda- 
tiśmy kilka danych dotyczących 
podziału funduszu zakładowego 
HiL za rok 1989. Dzisiaj ehcemy 
zaznajomić pracowników kombi- 
natu z kilkoma dodatkowymi 
faktami dotyczącymi podziału.

Podstawą podziału funduszu za­
kładowego za rok 19«ś w wyso­
kości 76.199 tys. zł. jest „Regula­
min tworzenia i podziału fundu­
szu zakładowego Huty im. Leni­
na" zatwierdzony uchwałą nr 143 
KSR z dnia 17. 4. 1969. W oparciu 
o wyżej wymieniony „Regulamin” 
KSR Huty im. Lenina uchwalił 
następujący podział funduszu:

25 proc, ogólnej kwoty funduszu 
zakładowego tj. 19.05« tys. zl,

Najlepsi mistrzowie
Przedstawiamy dalsze kandyda­

tury przedstawiane przez młodzież 
zetemesowską w plebiscycie na 
najlepszego mistrza—nauczyciela, 
wychowawcę młodzieży.

ZMS-owcy wydziału P-30 zgłosili 
kandydaturę Stefana Gołąbka, mi­
strza. który w swoim wydziale 
cieszy się dużą popularnością. Fa­
chowa wiedza zapewniła mu auto, 
rytet, a stosowana przez niego 
organizacja pracy zdaniem człon­
ków ZMS.u może być przykładem 
dla innych mistrzów. Posiada ce­
chy dobrego wychowawcy, a 
szczególną opieką otacza młodych 
pracowników. W okresie swej 
pracy wychował spore grono fa­
chowców, którzy obecnie pracują 
na stanowisku mistrza.

Udziela dużej pomocy ZZ ZMS, 
a szczególnie Kołu ZMS zmiany 
E. Za swą pracę został odznaczo­
ny m. In. Brązowym 1 Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką 
Przodownika Pracy i Odznaką 
1000-lecia Państwa Polskiego.

Adam Czech zatrudniony w 
wydziale P-62 na stanowisku mi­
strza zmianowego pracuje z mło­
dzieżą od wielu lat. Jest pra­
cownikiem sumiennym 1 obowiąz­
kowym. Swe doświadczenie zdo­
byte długoletnią pracą przekazuje 
młodym pracownikom nie szczę­
dząc na to czasu. Wśród młodzie­
ży cieszy się dużym szacunkiem 
nie tylko za swą wiedzę, ale i za 
sprawiedliwe postępowanie. Jest 
członkiem plenum Rady Oddzia­
łowej.

Za przykład pracownika do­
skonale umiejącego łączyć pracę 
zawedową z działalnością doty­
czącą młodzieży uchodzi Lucjan 
Karpiński z Walcowni Zimnej 
Blach. Długoletni działa-^ SP, 
ZMP i ZMS-u doskonale zna pro­
blemy nurtujące młodzież. Duże 
zasługi położył we właściwym 
kształtowaniu poglądów politycz­
nych i ldeowo-moralnych młodych 
ludzi. Pracuje obecnie jako mistrz

Na cześć Szarych Szeregów

K
wiecień — miesiącem pamięci 
narodowej. W okresie tym 
wracaliśmy wspomnieniami do 
lat okupacji 1 walki zbrojnej na­

rodu polskiego, czciliśmy pamięć 
tych, którzy życie oddali za wol­
ność. Jedną z form uczczenia bo­
haterskiej młodzieży harcerskiej 
walczącej w Szarych Szeregach z 
okupantem, jest nadanie Szkole 
nr 102 w Nowej Hucie imienia 
Szarych Szeregów.

Uroczystość z tej okazji odbyła 
się we wtorek 28 bm. Na dzie­
dzińcu szkolnym — pełno mło­
dzieży. Wśród niej wychowawcy, 
nauczyciele. Harcerskie mundur­
ki, odświętne stroje uczniów. Do 
zebranych przemówił kierownik 
szkoły tow. Józef Wolak, gospo­
darz dzielnicy lnż. Tadeusz Gór­
ski, komendant Hufca ZHP hm 
Juliusz Langner. Nawiązali do 
walk harcerzy I najmłodszych par­
tyzantów, do ich udziału w walce 
o wolność. Wielu niestety zginęło 
w nierównej walce, ale pamięć

Sztandar ufundowany szkole 
przez rodziców wręcza przew. 
Komitetu Rodzicielskiego LE­
SŁAW BULSIEWICZ. Odbiera 
gó kierownik szkoły Józef Wolak. 
Sztandar otrzyma! również szczep 
harcerski. 

przeznacza się na potrzeby bu­
downictwa mieszkaniowego dla 
pracowników huty.

20 proe. pozostałej kwoty 
57.149 tys. zl funduszu zakładowe­
go tj. 11.430 tys. zł. przeznacza się 
na fundusz socjalno-bytowy za­
łogi.

Konferencja Samorządu Robot­
niczego na wniosek egzekutywy 
KF PZPR, prezydiów RR Hil, 
RZK, ZF ZMS I ZOR NOT prze­
znacza z ogólnej kwoty funduszu 
załogi kwotę 720 tys. zł na nastę­
pujące cele:

— 50 tys. zł. dla uczniów ZSZ 
dla młodocianych,

— 250 tys. zł. na nagrody dla 
pracowników Zakładów Leczni­
czo-Zapobiegawczych przy Hucie 
im. Lenina, 

zmianowy Wyżarzalnl. Jest pra­
cownikiem obowiązkowym 1 su­
miennym. Kieruje młodzieżową 
Brygadą Dobrej Jakości, która w 
roku 1969 zajęła pierwsze miejsce 
w Oddziale.

Marian Polońezyk pracuje w hu­
cie od 1961 roku, a mistrzem jest 
od roku 1966. Były przewodniczą­
cy ZZ ZMS obecnie pełni funk­
cję I sekretarza POP/W-73.

Pracując na stanowisku mistrza 
dat się poznać Jako dobry organi­
zator pracy i wychowawca mło­
dzieży, czego dowodem jest jego 
trzykrotny wybór jako „Mistrza— 
wychowawcy młodzieży". W cza­
sie pracy służy zawsze pomocą 
1 radą młodym w podejmowanych 
przedsięwzlęciech. Jest propaga­
torem socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy. Obecnie bry­
gady pod przewodnictwem tow. 
Polończyka ubiegają się o tytuł 
„Oddziału Pracy Socjalistycznej".

Mistrz Polońezyk ze swych za­
dań wywiązuje się należycie, dba 
o prawidłowe kształtowanie sto­
sunków międzyludzkich, kładzie 
duży nacisk na podnoszenie kwa­
lifikacji podległych mu pracowni­
ków. Efektem tych starań jest to, 
że 16 członków jego załogi w mle. 
slącu kwietniu zdawało egzamin 
na mistrza w zawodzie tokarza.

Edward Borysewicz Jest z wy­
kształcenia technikiem elektry­
kiem, zajmuje stanowisko mistrza 
brygady utrzymania ruchu bran­
żowego. Jest postacią popularną 
wśród załogi P-32 a szczególnie 
wśród młodzieży ZMS. Jest racjo­
nalizatorem i sam pomaga mło­
dym racjonalizatorom w składa­
niu wniosków do TMMT. Udziela 
pomocy organizacji ZMS w wy­
dziale. W jego brygadzie Jest naj­
większy procent ZMS-owców. W 
chwili obecnej kieruje brygadą 
BPS. (wk) 

o nich będzie w Polsce. Ludowej 
wiecznie żywa.

Młodzież złożyła następnie uro­
czyste ślubowanie obiecując od­
dać Ojczyźnie swe serca, myśli, 
uczucia.

W uroczystości udział wzięli m. 
In. tow. Jerzy Jarowieeki — kler. 
Wydz. Kultury i Oświaty KW, 
członkowie ZG ZBoWiD: Zdzi­
sława Bytnarowa, matka Janka 
ps. „Rudy”, Jan Rolewicz — ps. 
„Rafał", Juliusz Deczkowski — 
ps. „Lautański" z Batalionu 
„Zośka", Maria Stypulkowska 
ps. „Kama" z Batalionu „Para­
sol". Obecni byli przedstawiciele 
władz szkolnych, nauczyciele, 
przedstawiciele Komitetu Opie­
kuńczego tj. Wydz. Aglomerownia 
HiL — kier, lnż Henryk Kozak 
1 I sekretarz KZ tow.Stanislaw 
Ołdak. Zakład Opiekuńczy ufun­
dował pamiątkową tablicę na 
szkole. Odsłonięcia dokonał przew. 
Frez. DRN tow. lnż Tadeusz 
Górski.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Przemawia przew. Prez. DRN tow. inż Tadeusz 
Górski.

W części artystycznej wystąpi! zespól szkolny, 
z montażem Słowno-muzycznym o Szarych Sze­
regach.

— 329 ty*, zł. na nagrody dla 
rencistów i emerytów, którzy ode- 
szli na emeryturę przed dniem 
1. I. 1969 r.

— IM tys. zł. do dyspozycji Pre­
zydium Rady Robotniczej HiL na 
reklamacje na szczeblu huty, na 
dofinansowanie nagród z fundu­
szu zakładowego dla najniżej za­
rabiających.

Na fundusz nagród indywidual­
nych do podziału wśród pracow­
ników Huty im. Lenina przezna­
cza się kwotę 44.881 tys. zl. z 
czego:

— 96 proe. tj. 40.393 tys. zł. do 
proporcjonalnego podziału w sto­
sunku do funduszu płac,

— 9 proe. tj. 2.244 tys. zł. na 
nagrody dzielone jednorazowo po­
między pracowników szczególnie 
wyróżniających się w okresie ob­
rachunkowym.

— 5 proc. tj. 2.244 tys. zł. do dy- 
spozycli ORR i RZ wydziałów 
(zakładów) pionów jako fundusz 
na nagrody za osiągnięcia w za­
kresie współzawodnictwa pracy.

KSR huty ustalił kwotę 406 zl. 
jako wysokość najniżej przyzna­
wanej z funduszu zakładowego 
dodatkowej nagrody indywidual­
nej dla pracowników huty. Jed­
nocześnie na wniosek dyrekcji 
kombinatu i po uzgodnieniu z 
egzekutywa KF PZPR, Prezydium 
RR HIL, RZK, ZMS i NOT, KSR 
postanowił wyróżnić pięć wydzia­
łów za wzorową pracę w 1963 r. 1 
przyznać dodatkowo nagrody z 
przeznaczeniem do zbiorowego 
wykorzystania. Są to wydziały: 
Wydział Walcownia Rur Zgrzewa­
nych — 22.500 zł nagrody, Wydział 
Walc. Drobna I Drutu — 36.000 zl. 
Wydział Stalownia Konwertoro­
wa — 21.000 zl. Wydział Remontu 
Maszyn 1 Urządzeń — 21.70« zl 
oraz Wydział Cieplny — 10.800 zł.

(WK)

LUDZIE XX-LECIA
JAN PATELA

W PPB Huty im. T.cnlna pracuje 
od 1952 roku jako mistrz. Budował 
m. in. Zakład Koksochemiczny. 
Przez cały czas pracuje ofiarni* 
i z poświęceniem. Posiada dużą 
praktykę. Jest oddany sprawie bu­
dowy, sumienny, obowiązkowy, 
cieszy się autorytetem u załogi.

W okresie przedwojennym był 
zatrudniony na różnych budowach 
jako cieśla, podmajstrzy a na­
stępnie majster, w latach 1948— 
1951 pracował w SPB w Krakowie. 
Następnie budował Zakłady Ty­
toniowe w Czyżynach i Zakłady 
Prefabrykacji w Łęgu jako mistrz. 
W 1952 roku rozpoczął pracę na 
kompleksie koksowni. Budował 
wieże węglowe (pierwsze w Pol­
sce).

W roku 1953 został awansowany 
na kierownika budowy i funkcję 
tę pełnił do 1958 r. Budował wie­
że przesypowe, sortownie węgla, 
wieże gaśnicze i szereg innych o- 
biektów. Następnie prowadził 
trudne technicznie prace na Od­
dziale Strzałowym i Oddzia'e żu­
żla Kawałkowego. Wyróżnił sie 
szczególnie na kompleksie 9 i 10 
baterii koksowniczej.

W latach 1967 i 68 prowadził ro­
boty przy budowie Wąlcowni Sla- 
bing, a następnie znowu w rejonie 
ZK. Dokonał tutaj w rekordowo 
krótkim czasie montażu ciężkich 
więzarów kablo-betonowych

Odznaczony jest Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-le- 
cia PRL oraz Odznaką Budowni­
czego HiL.

Inicjatywa 
związkowców 

w P-64
W ramach nawiązania współ­

pracy i wymiany doświadczeń na 
polu socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy między Walcownią 
Drutu Huty im. Lenina, a koope­
rującym Zakładem Ciągarskim im. 
Komuny Paryskiej w Radomsku, 
który jest największym odbiorcą 
produkowanego przez nasz wydział 
w HiL drutu, została zorganizowa­
na wycieczka do tegoż zakładu w 
dniach 26 i 27 IV br. przez załogę 
zmiany „C” Walcowni Drutu pod 
kierownictwem kierownika zmia­
ny — mgr inż. Waldemara Burda- 
jewicza.

W Radomsku nasi walcownicy 
spotkali się z kolektywem społecz­
nym i gospodarczym zakładu Cią­
gami.

Po krótkim zapoznaniu przez 
dyrektora z historią i działalnością 
produkcyjną zakładu, udaliśmy się 
na zwiedzenie oddziałów produk­
cyjnych.

W czasie zwiedzania zapoznali­
śmy się z cyklem produkcyjnym 
ciągami drutu (o wymiaraeh 
0,2—5,0 mm), z produkcją szero­
kiego asortymentu gwoździ i lin, 
a w tym z bardzo ciekawą pro­
dukcją płaskich lin kopalnianych. 
Na miejscu zobaczyliśmy, jak 1 w 
jakich warunkach pracuje załoga 
ciągami, z jakimi problemami się 
boryka, przetwarzając naszą wal- 
eówkę na produkt gotowy.

O sprawach interesujących obie 
załogi, tj. gospodarzy i nas zwie­
dzających, dyskutowaliśmy na 
spotkaniu z kolektywem zakładu 
poszerzonym o kilkunastu człon­
ków załogi — przedstawicieli Bry-

BOLESŁAW NOSAL

Na budowie Huty im. Lenina 
jest zatrudniony od 1951 r. do dnia 
dzisiejszego w charakterze beto­
niarza, następnie brygadzisty zie- 
mno-betonowego. Bolesław Nosal 
pracował na wielu obiektach kom­
binatu wykonując swoje prace su­
miennie i z dużym poświęceniem. 
Swą rzetelną pracą przyczynił się 
niejednokrotnie do uzyskania do­
brych wyników i terminowego 
oddania do eksploatacji szeregu 
ważnych obiektów.

Brygada kierowana przez Oh. 
Nosala należy do najlepszych bry­
gad betoniarskich w ZBM-2. Wraz 
z swoją brygadą pracował na ta­
kich kompleksach jak: Koksownia, 
Stalownia Martenowska, Stalow­
nia Konwertorowa, walcownia 
Taśm. Wykonywał szereg trudnych 
i skomplikowanych konstrukcji 
betonowych, zawsze na wysokim 
poziomie jakościowym.

Cechą charakterystyczną Ob. 
Nosala jest sumienność, punktual­
ność, zdyscyplinowanie oraz o- 
fiarność i poświęcenie w pracy, 
Za zasługi położone przy budo­
wie kombinatu został odznaczony 
Odznaką Budowniczego Huty itn. 
Lenina.

gad Pracy Socjalistycznej I przo­
downików pracy. Nicią przewod­
nią dyskusji były stosowane for­
my socjalistycznego współzawod­
nictwa oraz zagadnienia jakościo­
we. Spotkanie zorganizowane w 
świetlicy zakładu przebiegało w 
bardzo milej i koleżeńskiej atmo­
sferze.

Na zakończenie dokonaliśmy 
wymiany drobnych upominków

Lato 1970

Hoszowa 
trzecia

Podgrodzia i 
jedna

zwiększyłhuty 
ośrodek w Sta- 
wydzierżawioną

Kolonijne
Z roku na rok wzrasta liczba 

dzieci korzystających z kolonii, 
organizowanych przez Dział So­
cjalny huty. Podczas tegorocz­
nych wakacji wyjedzie na kolo­
nijny odpoczynek 550« dzieci, a 
więc o pięćset więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Ten systematyczny 
wzrost, nie pokrywa jednak całe­
go zapotrzebowania. Spośród u- 
prawnionych do udziału w akcji 
kolonijnej uczniów szkół podsta­
wowych — do Świnoujścia, Piw­
nicznej, Porąbki, Stalowej Woli, 
Wiślicy, 
wyjedzie ponad 
dzieci hutników.

Stan posiadania 
się więc o drugi 
lowej Woli — 
szkolę po remoncie i ośrodek w 
Moszowie (Bieszczady), pomy­
ślany jako kolonia dla chłopców. 
Tradycyjnie już — dla pozosta­
jących w mieście dzieci organizo­
wane będą półkolonie, dwa ich 
turnusy zaplanowane są dla 37C 
dzieci.

Pomyślano również o młodzieży 
szkól średnich. Dla niej właśnie 
organizuje się 14-dniowe obozy 
wędrowne w Bieszczadach, w ko­
szalińskim oraz na Pojezierzu Au­
gustowskim. Ze względu na pro­
gram obozów uczestnikami ich 
może być młodzież od 15 do 18 lat. 
By zwiększyć udział dzieci hutni­
ków w akcji letniej pomyślano 
również o systemie dopłat. Do­
płaty — w kwocie 550 zi obejmu­
ją obozy harcerskie organizowa 
ne przez Komendę Hufca ZHP 
Nowa Huta, placówki obce (np. 
kolonie szkolne, obozy harcerskie 
spoza- huty i Krakowa). Zasada 
jest następująca: rodzice sami 
starają się • miejsca dla swych 
dzieci oraz dopłacają pozostałą 
część kwoty.

Aktualnie trwają ostatnie już 
przygotowania do rozpoczęcia ko­
lonijnej akcji. Odbywają się re­
monty i adaptacja budynków, 
przeznaczonych na obiekty wypo- 

zresztą z zaleceniami powiatowych 
komisji i miejscowych Stacji Sa- 
nitarno-Egidemiologięz^JJfh. War­
to tu wspomnieć przy okazji, że 
zalecenia te i warunki jakie sta­
wiają właściciele dzierżawionych 
obiektów — są często ponad miarę 
możliwości HiL. Wygląda na to, 
że właściciele jak gdyby czekają 
na to by wszystkie ich potrzeby, 
zresztą potraktowane mocno na 
wyrost — huta przy okazji kolonii 
załatwiła. Stąd więc żądania do­
tyczą np. położenia parkietu, pły­
tek PCW, założenia flizów w ku­
chniach, wymiany kolanek w 
przewodach, założenia nowych 
zlewozmywaków, zakupu sedesów 
itp., by tylko wspomnieć o tych 
żądaniach najczęściej się powta­
rzających. Nie jest łatwo prze­
brnąć przez ten mur żądań. Huta 
nie ma bowiem nieograniczonych 
możliwości, a jeśli nawet pomi­
nąć koszty, sprawa rozbija się o 
brak tych artykułów na rynku.

Druga kłopotliwa sprawa, to na­
bór personelu. Do obsłużenia te­
gorocznej akcji kolonijnej trzeba 
590 osób personelu. Aktualnie za­
akceptowani już zostali kierow­
nicy kolonii, gorzej jest z obsługą

iinnniimninmniininiiniiniiiiiiiiiniiiiiiiiinwmniiiiHHHi
3 samochodów osobowych 

zostało wylosowanych 
w Nowej Hucie

I tym razem szczęście nie omi­
nęło Nowej Huty, w losowaniu 
w dniu 27 bm. książeczek samo­
chodowych PKO. mieszkańcy 
naszej dzielnicy wylosowali 8 sa­
mochodów osobowych w tej licz­
bie trzy Syreny, dwa Polskie 
Fiaty, dwie Skody S-100 i jeden 
Wartburg Standard.

Ogółem w losowaniu wzięto 
udział 19 857 książeczek PKO z 
wkładem po 6 tys. zl (jedna pre­
mia na 1 500 książeczek) oraz 
102 338 książeczek z wkładem po

konkurs „Lenin — Człowiek, Re­
wolucjonista”.

Tekst i fot. J. BROŻEK

Finał V Olimpiady 
Hotelowej

W sali teatralnej HIL odbyła 
się finałowa impreza V Olimpia­
dy Hotelowej. Udział w tej doro­
cznej imprezie kulturalnej załogi 
huty wzięli irieszka-ev 2> hoteli. 
Odbyło się 7 konkursów, m. In. 
oświatowych, czytelniczych, zaln- 
teresowań, kulturalnych. 1 miej­
sce zajęli mieszkańcy hotelu nr 4 
Osiedle Młodości. II miejsce — 
hotelu nr 23 Oś. Na Wzgórzach. 
III miejsce — hotelu nr 15 i 4ł 
os. Na Skarpie.

Na finałowej Imprezie odbył się 

oraz zaprosiliśmy przedstawicieli 
załogi Ciągami do odwiedzenia 
naszego wydziału. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z pełnym zadowo­
leniem.

Inicjatorem powyższego spotka­
nia była Rada Oddziałowa zmiany 
„C” w P-64.

STANISŁAW WAWAK 
sekretarz RO zmiany C

problemy
kuchni i sprzątającymi. O tym 
jak niektórzy podchodzą do pra­
cy na koloniach, jak zupełnie nie 
zdają sobie sprawy z obowiązków 
i odpowiedzialności jaką praca * 
dziećmi na nich nakłada, świad­
czy choćby podanie, które do 
Działu Socjalnego przysłano:

„Proszę o przyjęcie mnie do 
pracy na kolonii w charakterze 
wychowawcy, ponieważ przez ca­
ły rok nauki bardzo się zmęczy­
łam i chcialabym na kolonii od­
począć".

Rzecz jasna, takiemu domoro­
słemu pedagogowi nie można po­
wierzyć opieki nad dziećmi. Więc 
komu się ją powierza, skoro nau­
czyciele — pedagodzy z prawdzi­
wego zdarzenia nie chcą się do 
pracy na kolonii angażować? 
Przede wszystkim studentom — 
najchętniej Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej. Natomiast personel kie­
rowniczy dobierany jest wyjątko­
wo starannie, są to zwykle do­
świadczeni pedagodzy, którzy jol 
od lat placówki kolonijne prowa­
dzili. Podobnie i zastępcy. Tu 
obowiązuje zasada niezłomna: mi­
nimum 10 lat pracy w zawodzie 
nauczycielskim. Tak więc może­
my spać spokojnie I z zaufaniem 
pożegnać swoje dzieci, odjeżdża­
jące już wkrótce na pierwsze tur­
nusy. Właśnie. Jeszcze sprawa 
transportu. To wszystko co zale­
ży od DS — jest dograne, spraw­
nie przebiega. Kłopot zaczyna 
się... od rodziców. Na jedno dziec­
ko odprowadzane na miejsce 
zbiórki przypada czasem i pięcia 
członków rodziny, czule je że­
gnających. W ten właśnie sposób 
tworzy się kilkutysięczny tłum, 
niesforny, nie stosujący się do 
wezwań i apeli organizatorów. 
Podobnie zresztą i przy odbiera­
niu dzieci wracających a wypo­
czynku wakacyjnego. Jakże często 
zdarza się, te nikt się po dziec­
ko nie zgłasza. Ale nie są to jedy­
ne grzechy, jakie na swym kon­
cie mają rodzice.

Wiadomo, że program zajęć na 
koloniach" pomyślany ftft r myślą 
o dzieciach zdrowych. Obejmuje 
ąmecląfc wycieczki, gry sporto­
we. Tymczasem — rak wykazuje 
wieloletnia praktyka, rodrlce 
wprowadzają w błąd Dział So­
cjalny, wysyłając swe pociechy 
chore na gościec, astmę, padacz­
kę. Zdarzali się nawet mali luna­
tycy. Ta beztroska niefrasobliwość 
rodziców kończy się zwykle ode­
słaniem chorego dziecka do do­
mu. Ale jest zastanawiająca.

I jeszcze informacja, która zape­
wne zainteresuje rodziców, wysy­
łających dzieci na kolonie. Usta­
lono lnż stawkę dzienną żywi-nio- 
wą. W Świnoujściu (wiadomo — 
nad morzem wszystko test zna­
cznie droższe), wyniesie ona 27 zł. 
Wszystkie inne placówki na pier­
wszym turnusie dysponować bę­
dą 26 złotymi 
nowalijki) zaś
— ŻJ zł.

W sumie — 
równik Działu 
dyslaw żolnierkiewicz — akcja 
kolonijna powinna i w tym roku 
przebiegać sprawnie, gdyż wszy­
stko zostało do niej prawidłowo 
przygotowane. BR 

(droższe ziemniaki, 
na turnusie drugim

jak informuje kle- 
Socjalnego — Wła-

9 tys. zł (jedna premia na 1 tys. 
książeczek). Oto numery książe­
czek PKO z Nowej Huty, na które 
wylosowane zostały samochody: 
928 337 US —Syrena 104. 2 181 04S 
US — Syrena 104, 2 185 013 US — 
Syrena 104, 2 187 701 US — Skoda 
S-100, 2 188 344 US — Fiat 125 p, 
2 49« 220 US — Wartburg Standard, 
2 49« 325 US — Skoda S-1M i 
2 389 204 UO — Fiat 125 p.

Właściciele 115 wylosowanych 
samochodów osobowych powiado­
mieni zostaną przez PKO w ciągu 
30 dni od daty losowania o miej­
scu 1 terminie odbioru wozów. 
Następne losowanie samochodów 
Odbędzie się w dniu 27 lipca br.

(jfl)

Na zdjęciu: na pytania odpo­
wiada S. Knawel.
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Imprezy
Na 2#-lecie Huty im. Lenina 

sportowcy przyzakładowego klubu 
•portowego Hutnik przygotowali 
szereg interesujących imprez spor­
towych w przeważającej większo­
ści o charakterze międzynarodo­
wym. Imprezy te zaczynają się 
już w najbliższym tygodniu, głów­
ne ich nasilenie przypada na o- 
kres tegorocznych obchodów Dnia 
Hutnika a ostatnie spotkania z 
tego cyklu odbędą się w jesieni. 
Szczegółowy program przedstawia 
się następująco:

W dniach od 6 do 8 maja w sali 
Hutnika osiedle Stalowe odbędzie 
•ię turniej tenisa stołowego o Pu­
char 20-lecia Huty im. Lenina i 
Dnia Hutnika. Wezmą w nim u- 
dział czołowi zawodnicy okręgu 
krakowskiego. Początek gier w 
każdym dniu turnieju o godz. 18.

6 maja o godzinie 17 piłkarze 
Hutnika zmierzą się na własnym 
stadionie z zespołem I-ligowej 
Craeoyii. Ciekawie zapowiada się 
to porównanie sil dwu zespołów 
broniących się przed spadkiem — 
jeden z I a drugi — z II ligi.

W sobotę i niedzielę S i 10 mpja 
na stadionie Hutnika oglądać bę­
dziemy ogólnopolskie zawody lek­
koatletyczne o pełnym programie 
ligowym, w oba dni początek o 
godzinie 18.

10 maja przed południem oglą. 
dać będziemy na ulicach naszej 
dzielnicy tradycyjny wyścig kolar­
ski Dookoła Nowej Huty. Będzie 
to jubileuszowy, piętnasty już wy. 
óeig, organizowany przez sekcję 
kolarską Hutnika. W -programie 
Wyścig juniorów na dystansie 50 
kilometrów (start o godzinie 9) 
oraz wyścig seniorów na dwstarsie 
100 kilomerów (start o. godz. 11). 
Oprócz prawie całej czółówki ko­
larzy polskich w wyścigu, wezmą 
udział zawodnicy słowackiego 
klubu Stavbar z Koszyc.

W dniach od 14 do 10 mfja od­
będzie się międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej juniorów o Pu­
char Dnia Hutnika. Wezmą w nim 
udział, zespoły Craeoyii, Krakusa, 
Hutnika oriz drużyna klubę spor­
towego Nowej Huty im. Klementa 
Gotyalda w Ostrawie (CSRS).

17 maja w przedmeczu Ii-ligowe­
go spotkania Hutnik — Olimpia 
Poznań oglądać będziemy trądy.

Huta i nasza dzielnica goś­
ciły w dniach od 23' do' 26 
bm. nagrodzone zespoły 

teatrów amatorskich z całego 
kraju — uczestników Ogólno­
polskiego Festiwalu Teatrów 
Amatorskich dla uczczenia 100 
rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Iljicza Lenina. Impreza ta 
była w całej pełni udana- po­
zostawiła jej uczestnikom wie­
le miłych wrażeń. Nasi goście 
podkreślali zwłaszcza bardzo 
serdeczne przyjęcie przez go­
spodarzy (zespół ZDK HiL), 
roztoczenie nad nimi serdecz­
nej opieki, sprawność organi­
zacyjną przeprowadzenia tej 
niełatwej, wielkiej imprezy.

Atmosferą pokazu nadzwyczaj 
miła. Nie było między zespołami 
rywalizacji i chęci wykazania — 
za wszelką cenę — dorobku arty­
stycznego, osiągnięć. Po prostu 
zespoły przyjechały do Nowej 
Huty, aby spotkać »ię z sobą, wy­
mienić swe doświadczenia w prą­
cy i pokazać swój najlepszy spe- 
ktakl. Przedstawienia odbywały 
•ię na scenie Teatru Ludowego, 
który udzielił pokazowi sympaty­
cznej gościny oraz w sali klubo­
wej ZDr HiL.

Wolne chwile zostały przez ze­
społy skwapliwie wykorzystane 
na zwiedzanie huty, placówek 
kulturalnych naszej dzielnicy, na 
zwiedzanie zabytków Krakowa, 
Muzeum Lenina, oraz na wzajem­
ne kontakty. Imprez towarzyszą­
cych centralnemu pokazowi było 
wiele. Organizacja wzorowa.

A teraz słów kilka o samym 
pokazie. Teatry amatorskie.

Członkowie zespołów teatralnych przed Dom*m Kultury HiL. 
Fot.: J. PODLECKI

Scena z programu „Poniosę tę banderę przez ogień i śmierć” w 
wykonaniu zespołu Teatru Faktu Politycznego z Zabrza.

XX-lecia
cyjne zawody piłkarskie oldboyów 
Hutnik — Wanda.

28 maja na stadionie Hutnika 
odbędzie się międzynarodowy mi­
ting lekkoatletyczny z udziałem 
zawodników węgierskiego zespołu 
OZDI Kobasz — OZD.

Ponadto program przewiduje na 
początku czerwca międzynarodowe 
zawody szachowe z udziałem zes­
połu Honved (Budapeszt), w dru­
giej połowie czerwca międzynaro­
dowy turniej piłki ręcznej z u- 
dzialem m. in. zespołu BSG Stahl 
Eissenhuttenstadt (NRD) oraz 
międzynarodowy turniej tenisa 
stołowego z udziałem węgierskie­
go zespołu MEMTE z Miskolca. 
Na 1 lipca zaplanowane jest mię­
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
Hutnik — Stahl Eissenhuttenstadt, 
we wrześniu odbędzie się między­
narodowy turniej koszykówki, w 
którym startować ma m. in. dosko­
nały zespół Dynama z Berlina, w 
pażdziernika oglądać będziemy 
tradycyjne zasyody piłki siatko­
wej o Stalowy Puchar Nowej Hu. 
ty (w tym roku obok zespołów 
krajowych wystąpi Traktor ze 
Schwerina (NRD), i na zakończe­
nie sportowych imprez jubileuszo­
wych — mecz pięściarski Hutnik 
— Traktor Sehweran, który zapla­
nowano na 30 października.

DWA ZWYCIĘSTWA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

W kolejnych meczach o mistrzo­
stwo ligi terytorialnej zespół pił­
ki ręcznej Hutnika odniósł dwa 
wysokie zwycięstwa.

Hutnik — Orzeł Przeworsk 32:1« 
(H:8). Najwięcej bramek dla 
zwycięzców strzelili: Kącki 8, 
Grochal 5, Pablańczyk 1 Włodar­
ski po 4.

Hutnik — LZS Nowosielce 31:10 
(15:3). Najwięcej bramek strzelili: 
Grochal 1 Kącki po 8, Sojka 5 i 
Stańko 4.

W nadchodzącą niedziele 3 bm. 
Hutnik grać będzie z Fablokiem.

W minionym tygodniu grały 
również młodsze drużyny Hutni­
ka: juniorki wygrały z MKS Bo­
chnia: 10 a (5:3) a rezerwowa dru­
żyna męska pokonała w meczu 
o mistrzostwo klasy A Podhale 
Nowy Targ 32:22 (17:10).

Udana impreza artystyczna
nagrodzone w eliminacjach 
(braio w nich udział niemal 2 
tys. zespołów'w całym kraju, 
25 tys. uczestników) wykazaiy 
duże zaangażowanie politycz­
ne, żarliwość oraz w wielu 
przypadkach — dojrzałość ar­
tystyczną. Pokazały — owoce 
swej pracy wykonywanej po 
godzinach normalnych zajęć 
zawodowych w zakładzie, czy 
szkole, pokazały swe osiągnię­
cia.

Nie podejmuję się formalnej 
oceny poziomu artystycznego 
poszczególnych zespołów. Mo­
gę tylko stwierdzić, że nie by­
ło słabych przedstawień, nie 
było „niewypałów”. Każdy ze­
spół pokazał na co go stać, 
pokazał kawał solidnej arty­
stycznej roboty. Bardzo podo­
bał mi się spektakl pt. „Mie­
szkańcy pomników” w wyko­
naniu Teatru Studenckiego 
„Verbum” Wojskowej Akade­
mii Medycznej w Łodzi. Jest 
to ambitny zespół, mający 
zresztą za sobą sporo osią­
gnięć. Zaprezentował ciekawą 
konstrukcję dramaturgiczną 
przedstawienia, dobrą sceno­
grafię. Udane było przedsta­
wienie w wykonaniu zespołu 
Studia Małych Form Teatral­
nych „Zielone Tarcze” ze 
Szczecina. Zespół ten pracuje 
przy Stoczni Morskiej im. A. 
Warskiego, pod kierownic-

Włókniarz Łódź - Hutnik
Piłkarze Hutnika Już po raz 

trzeci z rzędu, uzyskali w roz­
grywkach o mistrzowskie punkty 
wynik remisowy. Tym razem jed­
nak, wywalczony jeden punkt 
jest cenniejszy, gdyż zdobyty zo­
stał na boisku przeciwnika. Mecz 
z Garbarnią rozegrany w ubiegłą 
sobotę, właśnie tylko pod tym 
względem mógł zadowolić sympa­
tyków Hutnika, którzy dość li­
cznie stawili się na Ludwinowie. 
Sam mecz bowiem należał do rzę­
du tych, które jak najsTybciej 
chcialoby się zapomnieć. Zarówno 
Garbarnia jak i Hutnik zagrały 
skandalicznie słabo. Zastanawia­
jące, że od meczu z Arkonią, u 
zawodników Hutnika wystąpił tak 
nagły regres formy. Nie było po 
prostu w Hutniku poza Czencz- 
kićm zawodnika, który zagrałby 
na normalnym poziomie. Mało 
tego, nie było formacji, którą ja­
ko całość możnaby ocenić pozy-

PIERWSZA ELIMINACJA 
RAJDOWA

W Zawoi odbyła się eliminacja 
rajdowych, szybkościowych mi­
strzostw grupy południowej. W 
eliminacji startowało 7 zawodni­
ków Hutnika.

W zespołowej punktacji o Pu­
char Babiej Góry Hutnik zajął 
drugie miejsce za KKC1M Smok. 
Na wynik ten zapracowali An­
drzej Turczański, Krzysztof Kmi- 
cikiewicz i Stefan Sychowski.

W punktacji o klubową nagro­
dę PZMot.Hutnik uplasował się 
również na drugiej pozycji za 
Mazowieckim Klubem Sportowym 
z Warszawy. Drugą lokatę wy­
walczyła w tej klasyfikacji trój­
ka: Ryszard Musyl, Andrzej Tur­
czański i Stefan Sychowski.

Warto dodać, że eliminacje by­
ły bardzo silnie obsadzone. O- 
prócz zawodników z klubów 
Polski południowej na starcie 
stanęło wielu bardzo dobrych za­
wodników z Warszawy i innych 
rejonów kraju.

DZIŚ POCZĄTEK TURNIEJU 
TRAMPKARZY

Na stadionie Hutnika rozpoczy­
na się w piątek 1 maja doroczny 
turniej trampkarzy drużyn szkol­
nych, organizowany przez sekcję 
piłki nożnej Hutnika i Dzielnico­
wy Szkolny Ośrodek Sportowy. 
Program przewiduje o godzinie 
15.30 defiladę uczestniczących w 
turnieju zespołów a następnie o 
godzinie 1« i 17.15 po dwa spotka­
nia (jedno na boisku głównym i 
jedno na bocznym).

twem K. Szmidta. Legitymuje 
się poważnym dorobkiem. Je­
go program pt. „Eskalacja, es­
kalacja” nagrodzony został du­
żymi brawami przy otwartej 
kurtynie. Udane, zaangażowa­
ne przedstawienie o wysokiej 
randze artystycznej.

Dobre spektakle przedsta­
wiły też zespoły: Teatru Poe­
zji Morskiego Domu Kultury 
Zarządu Portu w Gdańsku z 
programem „Poezja jest jazdą 
w nieznane” wg. W. Majako­
wskiego, Teatru Faktu Poli­
tycznego z Zabrza (zespół 
działa przy Technikum Bu­
dowlanym) — jego program, 
to „Poniosę tę banderę przez 
ogień i śmierć”. Teatru Poezji 
„Kontrasty" przy Miejskim O- 
środku Kultury w Tomaszowie 
Mazowieckim (zespół przed­
stawił ciekawy, starannie 
przygotowany program pt. 
„Pełnym głosem”). Teatru Zie­
mi Chełmskiej (wystąpił ze 
sztuką Z. Skowrońskiego pt. 
„Dekret").

A zespoły nowohuckie? Go­
spodarze wypadli na tle in­
nych zespołów znakomicie. 
Młodzieżowa Estrada Poetyc­
ka ZDK HiL, pracująca pod 
kierownictwem aktorki Tea­
tru Ludowego Ireny Jun, 
przedstawiła okolicznościowy 
program „Narodziny miasta” 

tywnie. Obrona adresowała piłki 
niecelnie, wybijając je byle dalej 
od własnej bramki. Piłka częściej 
trafiała na trybuny, niż do włas­
nych kolegów. Atak, poza jedną 
akcją zainicjowaną przez Droż- 
dzioka i wypracowaniem świet­
nej pozycji, oczywiście i tym ra­
zem niewykorzystanej — prawie 
nie istniał. Nie istniała również 
i pomoc. I tu właśnie leży sedno 
słabej gry całości drużyny, gdyż 
bez drugiej linii, której zadaniem 
jest wiązanie całości, nie może 
być mowy o rozwinięciu jakich­
kolwiek akcji. Do pomocników 
trzeba mieć więc największe pre­
tensje, gdyż kompletnie nie wy­
wiązali się oni z zadania.

Mamy nadzieję, że regres for­
my Hutnika w meczu z Garbarnią, 
miał tylko okres przejściowy. W 
niedzielę Hutnik gościł będzie na­
stępnego z .kandydatów do opu­
szczenia szeregów II ligi — wlók-

DRUGIE MIEJSCE 
W SZTAFECIE PRZEŁAJOWEJ

Na krakowskich Błoniach odby­
ły się tydzień temu zawody szta­
fet w biegu na przełaj. Spośród 
zespołów Hutnika najlepszy wy­
nik uzyskali juniorzy, którzy u- 
plasowali się na drugiej pozycji 
za krakowską Wisłą. Juniorzy 
Hutnika uzyskali w sztafecie 4x1 
km plus 2 x 0,5 km (łączny dy­
stans 5 km) czas 13,23,2 min.

PIŁKARKI WANDY
W PÓŁFINALE PUCHARU ZPR
Zespół piłki ręcznej Wandy 

startował w Chrapkowicach w 
eliminacjach zawodów o Puchar 
Związku Piłki Ręcznej. Nęw"hu- 
ciankl zajęły drugie miejsce za 
drużyną gospodarzy 1 zakwalifi­
kowały się do półfinału, który 
odbędzie się w połowie maja.

------•------
OGOLNOPOI.SK IE ZAWODY 

DŻUDO
W dniach od 8 do 10 maja w 

hali Wandy odbywać się będą o- 
gólnopolskie zawody dżudo klu­
bów związkowych. Oprócz kilku­
nastu zespołów krajowych w za­
wodach weźmie udział drużyna 
Slavil z Żiliny (CSRS).

Będzie to jedna z kilku imprez 
sportowych, jakie Wanda organi­
zuje z okazji Dni Budowlanych. 
Poza turniejem dżudo w ramach 
imprez sportowych Dni Budowla­
nych odbędzie się m. in. trady­
cyjny turniej tenisa stołowego 
o „Złotą Klelnlę".

— rzecz o historii 20-lecia 
kombinatu i dzielnicy Nowa 
Huta, Kabaret Poetycki „To 
my”, działający od 2 lat przy 
Ognisku Młodych ZDK HiL 
pod kierownictwem Józefa 
Wieczorka zaprezentował cie­
kawą, życzliwie przez publicz­
ność przyjętą inscenizacje bal­
lad poetów radzieckich B. O- 
kudżawy i innych.

W niedzielę odbyło się uro­
czyste zakończenie pokazu. U- 
dział wzięli m. in.: zast. kie­
rownika Wydz. Kultury KC 
PZPR tow. Jerzy Kwiatek, 
kier. Wydz. Propagandy ZG 
TPPR tow. Czesław Skudlarz, 
wiceprzew. ZG Zw. Teatrów 
Amatorskich tow. Henryk Ja­
kubowski, kier. Wydz. Kultu­
ry RN m. Krakowa tow. Ta­
deusz Starzec, przew. Prez. 
DRN w Nowej Hucie tow. Ta­
deusz Górski. Organizatorzy 
Festiwalu i nowohuckiego 
centralnego pokazu, działacze 
kulturalni i członkowie zespo­
łów teatralnych otrzymali pa­
miątkowe medale z wizerun­
kiem W. Lenina, honorowe od­
znaki TPPR, pisemne podzię­
kowania za wkład pracy w 
ruch amatorskich teatrów od 
Ministra Kultury i Sztuki, na­
grody pieniężne oraz upomin­
ki. Przebieg pokazu oceniony 
został wysoko, poziom przed­
stawień — także. Stąd też by­
ły liczne gratulacje i życzenia 
dalszych osiągnięć w pracy ar­
tystycznej.

JERZY DANEK

niarza Łódź. Oczywiście chcąc 
myśleć o pozostaniu w II lidze, 
nie może być mowy o innym wy­
niku, jak o wygranej. Każdy inny 
rezultat spotkania, może bardzo 
skomplikować sytuację Hutnika. 
Chcąc bowiem opuścić niezbyt za­
szczytną pozycję, jaką obecnie 
Hutnik zajmuje — to w pierw­
szym rzędzie, nie wolno mu tra­
cić punktów w pojedynkach z 
drużynami bezpośrednio zagrożo­
nymi spadkiem i to na wł ’Snym 
boisku. J. C.

TENIS STOŁOWY
Zespól Hutnika zakończył już 

rozgrywki o mistrzostwo I ligi. Fi­
nisz nie byt Imponujący. Hutnik 
występując w niekompletnym 
składzie przegrał w Warszawie ze 
Spójnią 0:8 1 we Włocławku ze 
Startem 2:6. Nowohucianie zaj­

Hutniku-motorowcul
Zgłoś swój udział w VI Między­

narodowym Zlocie Hutników-Tu- 
rystów Motorowych. Termin zgło­
szenia dla pracowników Huty im. 
Lenina został przedłużony do 
dnia 10 maja br. a zgłoszenia na­
leży kierować do Oddziału PT I K 
HiL w bud. „S” parter, telefon 
23-26.

Możeśz wykazać swoją spraw­
ność fizyczną zasób wiadomości, 
znajdziesz Ty i członkowie rodzi­
ny wiele atrakcji w prowadzo­
nych konkurencjach. Na zwycięs­
kie drużyny czekają cenne na­
grody, dyplomy i puchary, które 
będą milą pamiątką spotkania 
kolegów motorowców z kraju i 
zagranicy. Już dziś pogłębiaj wia­
domości do konkurencji „co 
wiesz o pobycie Lenina w Polsce”, 
potrenuj jazdę sprawnościową 
swoim pojazdem, a w klubie 
strzeleckim LOK poćwicz strzela­
nie z KBKS-u.

W okresie obchodów XX-lecla 
Huty im. Lenina nie powinno za­
braknąć przedstawicieli motorow­
ców z Twojego wydziału — pier­

Staraniem Terenowej Grupy Partyjnej oraz Komitetu Osiedlowe­
go z „Uroczego” odbyła się mila lokalna akademia z okazli 100-nej 
rocznicy urodzin Lenina. Temat ten w powiązaniu z XX-leciem Huty 
im. Lenina przedstawił przedstawiciel KZ PZPR tow. S. Bogatyń- 
ski a przewodniczący TGP tow. M. Zawartka wręczył dyplomy 
uznania za pracę społeczną kilku mieszkańcom osiedla. W części ar­
tystycznej swój program przedstawił zespół szkoły nr 88 pod kie­
rownictwem mgr Wilka. Sporą część publiczności stanowiła mło­
dzież, która tu spędza wolne chwile. Być może, iż w ehwilaeh za­
stanowienia się nad słowami swych ojców, którzy mówią im o la­
tach głodu i nędzy, .tragicznych latach okupacji i drogą młodzień­
czej dociekliwości dochodzą do wniosku: jak kształtowałaby się 
ich młodość gdyby nie wzięła na swoje barki losu Polski — klasa 
robotnicza.

Na fot. — moment wręczania dyplomów uznania działaczom osie­
dlowym. JÓZEF ROSKIEWICZ
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Z ukosa
MELINA POD PATRONATEM 

NZG
Nie jest to wprawdzie typo­

wa melina, bo zbyt dostępna 
dla oczu, jednak wszelkie in­
ne cechy pijackich spelunek 
niestety posiada. Mowa o „pa­
wilonie' ’obok kina ,,Świato­
wid", który bywalcy nazywa­
ją o wiele trafniej: „stodoła". 
Ta obskurna buda budzi po­
strach wśród przechodniów, a 
co gorsze — wśród młodzieży 
zdążającej tędy do kina, czy 
do Ogniska Dziecięcego. Piwo 
leje się strumieniami i podej­
rzewam, że konsumenci czę­
sto zakrapiają je czymś moc­
niejszym. Leżą bowiem dosło­
wnie na stolikach z wybału­
szonymi oczami, plugawią, 
zachowują się tak skandalicz­
nie, że przypadkowi przecho­
dnie odwracają oczy i ucieka­
ją gdzie pieprz rośnie.

Wystarczy zaobserwować 
stałych klientów „stodoły", a- 
by stwierdzić, że przychodzą 
tu w większości ludzie chyba 
nigdzie nie pracujący, a wśród 
nich chuligani, ludzie ordy­
narni, nieokrzesani, aroganccy. 
Ten „lokal” nie przynosi chlu­
by Nowohuckim Zakładom 
Gastronomicznym. M ślę, że 
w tym wypadku należałoby 
wziąć pod uwagę dobro społe­
czne, zrezygnować z zysku ja­
ki przynosi sprzedaż piwa i 
po prostu zaopatrzyć ten bu­
fet w wodę sodową, oranżadę, 
ewentualnie kawę, w dobre 
ciastka i lody. Powodzenie za­

mują aktualnie szóstą pozycję w 
tabeli. Ale ponieważ drużyny 
znajdujące się za nimi, nie ukoń_ 
czyły Jeszcze rozgrywek — nie 
jest wykluczone, te Hutnik zosta. 
nie przez kogoś wyprzedzony.

*
Zespól Juniorów Wandy wywal­

czył sobie awans do finału druży­
nowych mistrzostw Polski junio­
rów. W półfinale miodzl zawodni­
cy Wandy startowali w Kędzierzy­
nie, gdzie zajęli drugie miejsce 
za Startem Pabianice. Wanda wy­
stępowała tam w składzie: Szy­
mik, Koloda, J błoński Gollński. 
Najmocniejszym punktem zespołu 
był 13-letni Janek Gollński, który 
wygrał wszystkie swoje partie.

Finał, z udziałem 12 drużyn, od­
będzie się w dniach 2—3 maja w 
Warszawie.

wsi w produkcji, pierwsi w tu­
rystyce motorowej.

Czekamy na Twoje zgłoszeniel 
ORGANIZATORZY ZLOTU

Jeden z etapów zlotu -w uroczej 
Dolinie Ojcowa. Na pierwszym 
planie sędzia główny inż. Cz. 
Gierulski przy przyjmowaniu u- 
czestników. JOZEF ROSK1EWICŁ

pewnione, chociażby z uwagi 
na bliskość kina.

Jakie jest zdanie dyrekcji 
NZG w tej materii? Bardzo 
jestem ciekawa...

POCZTOWE ANOMALIA
Przyszłam na pocztę (Kra­

ków 28) o godz. 7.45, aby o- 
debrać książkę w dziale pa­
czek oraz kupić kilka kartek 
pocztowych. Nie minęły trzy 
kwadranse i sprawę załatwi­
łam. Tę pierwszą, bo kartek 
nie było! A w ogóle to praca 
urzędu pocztowego wygląda w 
ten sposób: otwierany jest o 
godzinie 7-mej rano, ale cóż 
z tego, kiedy dział paczek za­
czyna urzędować dopiero o 
8-mej, gdy utworzy się już po­
tężna kolejka. A już szczytem 
złej organizacji pracy jest o- 
kienko nr 11, w którym — a) 
zamawia się rozmowy telefo­
niczne, b) nadaje telegramy, ć) 
kupuje się znaczki pocztowe 
i korespondentki . (których 
przeważnie brak), d) przyjmu­
je się listy polecone. To chyba 
trochę za wiele jak na jedna 
pracownicę, a strata, czasu dla 
interesantów kolosalna! Aby 
zakupić jeden znaczek poczto­
wy, trzeba stać w kolejce kil­
ka czy nawet kilkanaście mi­
nut. Dlaczego właściwie nie­
czynne jest okienko, to którym 
przyjmuje się tylko listy i 
sprzedaje znaczki? Coś ta, na­
sza poczta ostatnio jest na 'ba­
kier ze zdrowym rozsądkiem, 
nie mówiąc już o tym, że co­
raz wyraźniej lekceważy się 
czas i nerwy klientów, (r)
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GlOS
Radni w hotelach hutniczych

Prezydia DK FJN i DRN 
Nowa Huta doceniając znaczę, 
nie spotkań w środowisku 
młodzieżowym hoteli hutni­
czych umieścili w harmono­
gramie cykl spotkań radnych 
w następujących hotelach: w 
Grębałowie, DMH i os. Mło­
dości.

W pierwszym z nich udział 
wzięli radni: m. Krakowa — 
M. Hanek oraz DRN — dyrek­
tor ekon. HiL S. Suchoński. T. 
Koźbiał, K. Mytnik, K. Zię- 
tarski i A. Ptak. W dyskusji 
poza sprawami budżetu rad­
ny S. Suchoński omówił szcze­

Odsłonięcie tablicy pamiąłkowr j

Z udziałem przedstawicieli Zarządu Głównego, Zarządu Wojewó­
dzkiego oraz przedstawicieli Zarządu Fabrycznego ZMS dokonano 
w dniu 25 kw*ietnia w Ognisku Młodych uroczystego odsło-ieei’ ta­
blicy pamiątkowej ku czci 100-rocz-icy urodzin wodza Rewolucji 
Październikowej W. I. Lenina. Po przemówieniu członka prezydium 
ZG ZMS v-ce przewodniczącego Zarządu Fabrycznego Józefa Zdra- 
dzisza oraz przewodniczącego Zarządu Fabrycznego ZMS Romana 
Brągla dokonano uroczystego odsłonięcia tablicy. W uroczystości 
tej Tównież udział wzięły delegacje czterech zakładów noszących 
imię W. I. Lenina, jak również licznie zebrani mieszkańcy dzielni-

Na zdjęciu: Józef Zdradzisz dokonuje uroczystego odsłonięcia ta­
blicy. Tekst i fot. L. IWANOW

-W- eAí&Mfy
Jest ich dwóch. Są kolegami. 

Jeden ma lat 19, drugi — 17. Łą­
czy ich przyjaźń i wspólne zain­
teresowania malarstwem. Pierw­
szy maluje jut od przeszło roku, 
drugi natomiast, namówiony 
przez pierwszego — zaledwie od 
kilku miesięcy. Obaj są pełni 
twórczego zapału. Świadczy o tym 
niezbicie ich dotychczasowy doro­
bek, wyrażający się liczbą kilku­
dziesięciu obrazów dużego for­
matu — średnio ponad dwa metry 
kwadratowe katdy.

Totei oglądając te obrazy na 
wystawie zorganizowanej w po­
mieszczeniu Osiedlowego Klubu 
Młodzieżowego „Jowita" fos. Tea­
tralne), pierwszym uczuciem ja­
kiego widz doznaje — jest zasko­
czenie. Zaskoczenie wlninte wy­
miarami zamalowanych płasz­
czyzn. Uczucie to jednak szybko 
mija, ustępując miejsca następ­
nemu, o znacznie bogatszej jut 
skali doznań. Powodem tego jest 
głąboko psychologiczna, 
rtroflcznym zabarwteniu 
obrazów.

Nie mogąc, niestety 
miejsca, wdawać się w 
matu tych prac, przytoczą przy­
najmniej dla przykładu niektóre 
ich tytuły, zapewniając jednoćze- 

o kala- 
— treść

z braku 
opis te-

Autorzy ! Ich prace. Z lewej — Stanislaw Łukianiuk,

gółowo sprawę dotyczącą 
wprowadzania nowego syste­
mu bodźców ekonomicznych. 
Obok zagadnień dotyczących 
hotelu dużo uwagi dyskutan­
ci poświęcili sprawom zwią. 
zanym z uporządkowaniem 
Zalewu, nieregularną komuni­
kacją ze Wzgórz Krzesławic- 
kich, tzw. Zieloną Linią w 
niedzielę do Niepołomic. Na 
wszystkie pytania radni od­
powiadali szczegółowo i wy­
czerpująco.

W spotkaniu w DMH udział 
wzięli radni: Z. Jakubowski, 
J. Winiarski, S. Walczyk, K.

śnie, te są one bezdyskusyjnym 
wyrazicielem przedstawianej tre­
ści. Oto one: ,,Samotność", „Po­
mieszanie zmysłów", „Pustka", 
„Katastrofa Kosmiczna", „Nocny 
Przybysz". Szokujące, prawda? A 
jeszcze bardziej — zastanawiają­
ce. Zastanawiające Skąd u tych 
młodych ludzi bierze sią tyle tra­
gicznej samotności, pustki i kata­
strofizmu? Moie zgrywają się, a 
moie liczą na tani efekt, którym 
pragną zadziwić swoich rówie­
śników, zaimponować rówieśnicz­
kom? Motna by tak sądzić, ale w 
takim razie co uczynić z promie­
niującą z ich obrazów bezwzględ­
ną szczerością czucia i widzenia, 
z owym bezkompromisowym ob­
nażaniem swoich najintymniej­
szych, a wcale nie wesołych, my­
śli i przeiyć?

Pytania postawiłem, ale odpo­
wiedzi nie udzielą, bo zbyt mocno 
działa w mym umyśle powystawo- 
Wy galimatias...
I pomyśleć, te sprawcami tego 

są dwaj młodzi chłopcy — Stani­
sław Łukianiuk i Janusz Mackie­
wicz — którzy jak dotąd nie zna­
ją się zbytnio na tajnikach ma­
larskiej twórczości, 
tego mam prawo 
talent? 

z

Czpź wobec 
wątpić w ich

Ziętarski oraz M. Najduchow- 
ski. Obok spraw dotyczących 
dzielnicy wiele dyskutowano 
na temat pracy stołówki nr 
7. Wykup dekadówek przez 
osoby nie mieszkające w ho­
telu zwiększa ilość wydawa­
nych obiadów, co zdaniem dy­
skutantów powoduje pogor­
szenie ich jakości. Jednocześ­
nie zwiększa się czas oczeki­
wania na otrzymanie posiłku.

Z udziałem W. Kiinstlera i 
M. Kasperczyka radnych m. 
Krakowa oraz S. Nowickiego, 
S. Zasady, J. Urbańczyka, F. 
Łopaty i R. W'ojtona odbyło 
się spotkanie w os. Młodych.

Pomoc Koła Młodych Specjalistów
Aby pomóc uczącym się 

pracownikom huty Cen­
tralny Samorząd Hoteli Hut­
niczych wspólnie z Kołem 
Młodych Specjalistów zorga­
nizowali korepetycje, dla mie­
szkańców hoteli. Inicjatywa 
podjęta przez hotele w ramach 
Olimpiady Kulturalnej zosta­
ła przyjęta z pełnym zadowo­
leniem i powszechna aproba 
tą mieszkańców. Sprawy or­
ganizacyjne wziął na swoje 
barki kol. J. Furca, członek 
CSHH.

Z przeprowadzonych od 
września korepetycji prowa­
dzonych przez kadrę inżynie­
ryjną zatrudnioną w naszej 
hucie skorzystało do chwili o- 
becnej 60 osób. Ta forma po­
mocy przyjęła się i jak zape­
wniają członkowie CSHH do­
łożą wszelkich starań, aby by­
ła kontynuowana w przyszło­
ści. Przekazywanie nabytej 
podczas studiów wiedzy jest 
dla mieszkańców hoteli rzetel­
ną, prawdziwą pomocą.

upię- 
rejo- 
Sani- 

sta-

NIE MA JUŻ 
MAŁARYCZNYCH STAWÓW

Błotniste stawy w Krzesła- 
wicach i Luboczy były dotąd 
siedliskiem komarów. Bezuży­
teczne, z pewnością nie 
kszały krajobrazu tego 
nu. Na wniosek Stacji 
tarno-Epidemiologicznej 
wy zostały zasypane. Z pomo­
cą przyszło tu Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Zmechanizo­
wanych Robót Budownictwa 
oraz Huta im. Lenina, które 
dostarczyły potrzebne środki 
transportu.

Natomiast mieszkańcy tych 
osiedli, w czynie społecznym, 
przeprowadzili niwelację tego 
terenu, a następnie posadzili 
tu kilkaset drzewek i krzewów 
owocowych.

KONIECZNE
NOWE POMIESZCZENIA 

DLA MDK
Ogólnodzielnicowa placówka 

wychowania pozaszkolnego, 
jaką jest Młodzieżowy Dom 
Kultury im. J. Korczaka w 
Nowej Hucie boryka się z cia­
snotą lokalową. Dawny inter­
nat, nie zaspakaja potrzeb o- 
becnego Domu Kultury, któ- 

matem książki są dramatyczne 
wydarzenia z pierwszego okresu 
tworzenia się władzy ludowej.

Wyd. Morskie, cena 20 zł.
Jerzy Strzelczyk — „Odkrywa­

nie Europy” — Pozycja zawiera 
opisy wypraw naukowych, han­
dlowych i wojennych, które przy­
czyniły się do poznania Europy.

WP. cena 25 zł.
Kazimierz Śląski — „Słowianie 

zachodni na Bałtyku w VII—XIII 
wieku” — Autor omawia trady­
cje żeglarskie Słowian ! ich po­
wiązania z morzem.

W. M., cena 18 zł.
Karol Obidniak — „Jak zostać 

generałem” — Tematem książki są 
przeżycia szeregowca biorącego 
udział w kampanii wrześniowej. 
Fabuła zawiera wiele momentów 
auiobiograricznych autora.

Wyd. Łódzkie, cena 14 zł.
Krzysztof Teodor Toeplitz — 
Pies w studni” — Nowy, trzeci 

już wydany zbiór felietonów po­
pularnego publicysty. Prace były 
drukowane w latach 1982—68 w 
„Kulturze".

PIW, cena 17 zł.
Lew Bezimienski — *„Z Hitle­

rem i bez Hitlera” — Ciekawe, 
popularnie przedstawione studium 
o niemieckich gene-alach. Jest to 
przekład drueiego radzieckiego 
wydania. Książka była tłumaczona 
na kilka obcych języków. Prze­
kład J. Krzyżanowskiego.

Czytelnik, cena 56 zł.
„Cztery wieki poezji o Warsza­

wie” — Po raz pierwszy wydana 
antologia — obeimuie wiersze róż­
nych poetów od 1569 do pierw­
szych lat po drugiej wojnie świa­
towej. Wyboru dokonał 1 napisał 
wstęp J. W. Gomullckl. Tekst 1 
biografia A. Biernackiego. Opra­
cowanie graficzne J. Jaworskiego.

PIW. cena 40 zł.

Nowości
beletrystyki

Jerzy Ofierski — „Za Kler- 
dziołkową miedzą” — Zbiór felie­
tonów popularnego „sołtysa z 
Chlapkowic”.

Czytelnik, cena 18 zł.
Witold Jarecki — „Nieostygla 

ziemia” — Debiut literacki b. ofi­
cera polskiego kontrwywiadu. Te-

prawej — Janusz Mackiewicz. Fot. J. PODLECKI

.......

Głównym problemem, który 
nurtował mieszkańców hote­
lu to sprawa przyśpieszenia 
połączenia linii 20 z kombina­
tem i praca stołówki nr 3.

We wszystkich spotkaniach 
na terenie hoteli uczestniczyli 
przewodniczący CSHH, radny 
DRN C. Idzik oraz kierownik 
W-94 J. Skibiński. Odpowia­
dali oni na pytania dotyczące 
całokształtu spraw związa­
nych z życiem w hotelach oraz 
współpracy CSHH z innymi 
organizacjami.

Wszystkie spotkania toczy­
ły się w szczerej atmosferze i 
przy dużej frekwencji.

Ta ścisła współpraca CSHH 
i KMS, której patronuje ZF 
ZMS jest godna uwagi i prze­
niesienia do hoteli innych 
przedsiębiorstw w Nowej Hu­
cie. Na podkreślenie zasługu­
je tu fakt pełnego zaangażo­
wania kadry inżynieryjnej, 
członków ZMS-u, którzy nie 
tak dawno sami byli studenta­
mi. Teraz przekazują swe u 
miejętności, a z tej pomocy 
mogą korzystać wszyscy mie­
szkańcy hoteli. Wśród człon­
ków KMS należy wyróżnić m. 
in. inż. ¡nż. Żurawala, Mrów­
kę, Kiapera. Wadowską. Mi­
kulskiego, Biedę. Koziroda, 
Kordka i Grymka.

CSHH w niedalekiej przy­
szłości zamierza przystąpić do 
propagowania zasad postępu 
technicznego w hotelach hut­
niczych. Ta nowa forma 
współpracy z KTiR-em Huty 
im. Lenina powinna przyczy 
nić się do zaktywizowania no­
wej myśli technicznej.

KRÓTKO
ry łącznie z filiami, zrzesza 
około 2600 uczestników w 95 
zespołach i sekcjach. Jak in­
formuje kierownictwo — w 
ciągu ostatnich czterech lat 
nastąpił blisko 4-krotny 
wzrost liczby uczestników tej 
placówki.

Póniefraź WDK'W1 dalszym 
ciągu rozwija swoją działal­
ność oświatową, imprezową, 
artystyczną, no a przy tym ró­
wnież i wychowawczą, konie­
cznym staje się przekazanie 
Domowi Kultury nowych, le­
pszych pomieszczeń. Obecny 
stan rzeczy nasuwa refleksje 
na temat przyszłej lokalizacji 
MDK. Sprawy te są obecnie 
rozpatrywane przez Kurato­
rium i władze dzielnicowe.

OSIEDLE ZESŁAWICKIE 
MOŻE SŁUŻYĆ 
PRZYKŁADEM

W ciągu ostatnich dwóch lat 
wyładniało znacznie osiedle 
zakładowe przy Zesławickich 
Zakładach Ceramiki Budowla­
nej. Wszystkie bloki zostały 
otynkowane, przeprowadzono

ł

Liceum Ekonomiczne
w nowym gmachu

Piękny budynek szkolny w Bieńczycach otrzymało nowohuckie 
Liceum Ekonomiczne. To było prawdziwe święto dla młodzieży 
i pedagogów. Na zdjęciu: moment uroczystego otwarcia szkoły 

w nowym gmachu — wstęgę przecina kurator Cz. Banach.
Fot. J. PODLECKI

..................................................................................................................... nu
Spotkanie czterech 

zakładów
W dniach 24—25 kwietnia br. w 

i Hucie im. Lenina odbyło się spot, 
j kanie czterech zaprzyjaźnionych 
! zakładów pracy noszących imię 

Lenina Reprezentowana była sto­
cznia, kopalnia, elektrociepłownia 
i huta.

Przedstawiciele młodzieży ZMS. 
owskiej wzięli udzrał w finale 
turnieju Wiedzy o Leninie orga­
nizowanego przez ZG ZMS. Zwy­
cięzcą została kopalnia Lenin z 
Wc-solej przed reprezentacją na­
szej huty, stocznią i elektrocie­
płownią.

Korzystając z pobytu w Krako­
wie przedstawiciele zakładów 
zwiedzili zabytki naszego miasta 
oraz Poronin i kopalnię soli w

remonty mieszkań, wykonano 
nadbudówki. Te prace mogły 
być wykonane dzięki stara­
niu i pomocy dyrekcji ZZCB 
oraz komitetu osiedlowego i 
samych mieszkańców.

Przedsiębiorstwo pomogło 
również przy adaptacji lokali 
na świetlicę, czytelnię, pomie­
szczenie do pracy z najmłod- 

tosfedla. -
Doceniając gprawy byto­

we, załoga ZZCB ’cliętńie' 
bierze udział w akcji czynów 
społecznych. Efekty widocz­
ne. Osiedle jest ładne, upo­
rządkowane, swym wyglądem 
estetycznym może ująć, każde­
go...
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Z kroniki BHP
Tadeusz Kozak — koksiarz 

ZK-K2 doznał zgniecenia czaszki 
i złamania prawej łopatki. W cza­
sie przechodzenia pod stojącą 
wsadnicą, obok komory 202 — 
drąg wypychający przycisnął po­
szkodowanego do drzwi komory.

Aurelia
Pani Zuzanna L. — od trzech 

miesięcy właścicielka mieszkania 
spółdzielczego, pragnie oryginal­
nie 1 nieszablonowo przyozdobić 
roślinami swój dość duży balkon
— w tym celu kupiła Już trzy pię­
kne ceramiczne misy w CPL1A.

Rośliny na balkonie najlepiej 
czują się w drewnianych skrzyn­
kach. Misy z ceramiki szybko na. 
grzewają się od słońca, ziemia 
przez porowate ścianki wysycha 1 
to wpływa ujemnie na wegetacę.

A oto sposób sadzenia roślin: 
dno skrzynek wykłada się warst­
wą potłuczonych skorup 1 na nie 
dopiero nasypuje ziemię, która 
po obsadzeniu roślinami powinna 
mieć poziom 2 cm od krawędzi 
korytka (woda w czasie podlewa­
nia nie będzie wypływała na ze­
wnątrz). Najlepszą ziemią do 
skrzynek jest mieszanina ziemi 
kompostowej, inspektowej z do­
datkiem gruboziarnistego plasku 
rzecznego 1 kilku garści opiłek ro­
gowych (mieszankę taką można 
kupić w sklepach ogrodniczych). 
Gatunki kwiatów wybiera się w 
zależności od położenia balkonu. 
Jeżeli jest zwrócony w stronę po­
łudniową. można posadzić już z 
początkiem maja: pelargonię, be­
gonie. petunię, szałwię (sadzi się 
w odstępach 15—20 cm), b-atkl I 
stokrotki (w odstępach 10—12 cm)
— po 15 maja sieje się fasolkę I 
pachnący groszek.

Na balkonie mniej nasłonecznio­
nym świetnie rosną fuksje, hor­
tensje, niezapominajki (sadzi się 
w odstępach 12 cm). W miejscach 
bardzo mało nasłonecznionych 
sieje się paprocie, barwinek, trzy­
krotkę. bluszcz.

W cepeliowskich misach radzę 
zrobić trwały ogródek z roślin 
rosnących przez cały rok i usta- 

Wieliczce. Wzięli również udział 
w odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
w Ognisku Młodych.

Podczas spotkania aktyw ZMS- 
owski wymienił doświadczenia i 
uwagi jakie nasunęły się podczas 
przeprowadzania akcji 3 x Lenin. 
Omówiono również kierunki dal­
szej pracy i wyrażono nadzieję, 
że współpraca jaka została na­
wiązana będzie kontynuowana w 
przyszłości.

REMONT, CZY BIMBANIE?
Otrzymaliśmy/ kilka telefo­

nów z prośbą o interwencje w 
sprawie przyspieszenia remon­
tu apteki na osiedlu Centrum- 
C. Wydaje nam się, że pół ro­
ku na odnowienie pomieszczeń 
apteki znajdującej się w cen­
trum Nowej Huty to stanow­
czo za dużo!
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

KOMUNIKAT
Dnia 9 maja o godz. 14.00 

w hotelu nr 2 Osiedla Mło­
dych odbędzie się spotkanie 
mieszkańców hoteli uczących 
się z przedstawicielami Koła 
Młodych Specjalistów i Cen­
tralnego Samorządu Hoteli 
Hutniczych.

KOMUNIKAT MPK

Dyrekcja MPK w Krakowie za­
wiadamia rencistów i inwalidów 
korzystających z ulgowych prze­
jazdów miejskimi środkami ko­
munikacyjnymi na podstawie le­
gitymacji „U”, że prolongata 
tych legitymacji na rok 1970/71 
rozpoczyna się 6 maja br. we 
wszystkich punktach sprzedaży 
biletów okresowych.

Legitymacje. niesprolongowane 
stracą swoją ważność z dniem L 
VIL 1970 r.

radzi...
wić je w mieszkaniu. W tym wy­
padku ważny jest odpowiedni do­
bór roślin o jednakowych po­
trzebach i zbliżonych warunkach, 
w których wegetują.

Długi żakiet, który można ze­
stawić z każdym rodzajem ubioni 
lansowanym przez obecną modę. 
Można go nosić do spodni, spód­
niczki mini i spódnicy maxi. Ra­
dzimy wykorzystać naszą propo­
zycję przy uzupełnianiu wiosen­
nej garderoby, bo żakiet na pe­
wno będzie modny przez kilka se­
zonów.
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POGODA
Chłód nie chce ustąpić. A tak 

bardzo jesteśmy spragnieni słoń­
ca i ciepła. Czy długo jeszcze tej 
chłodnej pogody? Wnioskując z 
sytuacji atmosferycznej wolno za­
łożyć, że z nadejściem maja na­
stąpi poprawa, początkowo nie­
znaczna, z każdym dniem jednak 
coraz bardziej widoczna. Tak 
więc na razie jeszcze chłodno, 
temperatura od 8 do 15 stopni, za­
chmurzenie zmienne z przejaśnie­
niami i rozpogodzeniami, ale tak­
że lokalnymi niedużymi opadami 
deszczu. Noce chłodne. W najbliż­
szych dniach stopniowy wzrost 
temperatury do 20 stopni, wios­
na, która już kilka razy prób >- 
wała obdarzyć nas słońcem i cie­
płem. tym razem usadowi się na 
dobre. PROMYK

W bież, roku plan rzeczo­
wy Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskie­

go w Nowej Hucie wynosi 
7.026 izb mieszkalnych. Zada­
nia I kwartału zostały wyko­
nane zgodnie z założeniami; 
w tym okresie przekazano do 
użytku 1578 izb.

Na przestrzeni 1970 r. PBM 
wybuduje w Nowej Hucie 28 
bloków mieszkalnych. Dal­
szych 12 budynków czteropię­
trowych otrzymają Mistrzejo- 
wice, 11 — wybudowanych 
zostanie w os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich, 4 bloki jede- 
nastokondygnacyjne w os. 
Krakowiaków oraz 1 wysoki 
budynek w os. Handlowym.

W tym roku plan zakłada 
przekazanie do użytku szere-

socjalne
obiektów socjalnych, głów-

łlllllllllIHlIIIIIIIIllimUlllllllllllllllllilllllllllllllllllllllll'ltllHlll*lll*l>O|,l,l,l*,,l"ll,l,lu'

KSIĄŻECZKA MIESZKANIOWA PKO DLA SIEROTY

gu , Łnie w najmłodszych osiedlach 
dzielnicy. Należą do nich 2 bu­
dynki dla szkół podstawo­
wych w Mistrzejowicach (pier­
wsze dni maja) oraz na Wzgó­
rzach Krzesławickich. Odda­
nie tego drugiego obiektu pla­
nowane jest w lipcu bież, ro­
ku. Również w maju nastąpi 
otwarcie basenu kąpielowego 
w obiektach szkolnych w os 
Kolorowym. Dla najmłodszych 
mieszkańców Mistrzejowic w 
czerwcu planuje się przekaza­
nie przedszkola.

Wśród obiektów socjalnych, 
planowanych w roku bież, 
znajdują się też pawilony han­
dlowe. W I kwartale, tego ro­
dzaju inwestycję oddano do u- 
żytku w Bieńczycach Nowych, 
duży pawilon handlowy, prze­
widziany w planie na rok 
1971, przedsiębiorstwo wyko­
na pod koniec bież. roku. Bę­
dzie to pawilon nr 156 w os. 
Mistrzejowice. Jego część han­
dlowa wykonana zostanie w 
grudniu 1970 r., a część klu­
bowa — w roku przyszłym.

W lipcu bież, roku planuje 
się przekazanie pawilonu pral­
niczego w os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich. Niezależnie 
od izb mieszkalnych i obiek­
tów socjalno-usługowych na 
terenie dzielnicy, PBM ma ró­
wnież poważne zadania do 
wykonania w samym Krako­
wie. Chodzi tu głównie o du­
że obiekty użytkowe. bg

w Klubie MPiK
Klub Prasy w No- 
organizuje szereg 
spotkań, odczytów 
Większość z nich

I

CO W TYGODNIU ?

ra-
8 do
20.15

(nie-

godz. 
John-

PONIEDZIAŁEK
14.35 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Zwierzyniec. 17.35 Echo 
stadionu. 17.55 Kronika. 18.10 Te- 
letrybuna. 18.40 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
TY: 
Film

W ub. sobotę w Ognisku Młodych odbyło się wręczenie książeczki 
mieszkaniowej PKO sierocie po zmarłym pracowniku Wydz. Wiel­
kie Piece T. Rapaczu. Elżbieta otrzymała książeczkę ufundowaną 
przez IV brygadę Wielkich Pieców z wkładem 7.200 zł. Ponadto ofia­
rodawcy pomyśleli o przyborach szkolnych i słodyczach.

Na zdjęciu książeczkę PKO wręcza Elżbiecie Rapacz zast. kierow­
nika wydziału mgr inż. Tadeusz Olek. Obecni byli przew. RO Jan 
Łopata i kier, zmiany inż. Andrzej Jurasz.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Ze spotkań środowiskowych

W maju, 
wej Hucie 
ciekawych 
i imprez, 
związana jest tematycznie z 
Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy. 4 bm. planowany jest 
odczyt red. Ryszarda Zieliń­
skiego pt. „Narodziny Ludo­
wego Wojska Polskiego — 
fakty i literatura”, w nastę­
pnym dniu Klub MPiK zapra­
sza na spotkanie ze Stefanem 
Otwinowskim, a 6 maja red. 
R. Zieliński wygłosi odczyt pt 
„Druga wojna światowa w 
świetle piśmiennictwa".

„Cybernetyka i współczes­
ność” — to tyuł odczytu prof. 
dr Wiktora Bonieckiego, jaki

Do końca kwietnia odbywać 
się będą na terenie Nowej Hu­
ty spotkania środowiskowe z 
posłami i radnymi, mające na 
celu omówienie najistotniej­
szych problemów, podejmo­
wanie odpowiednich wnios­
ków.

Większość z tych spotkań 
już się odbyła. Oto kilka in­
formacji z tej bardzo pożyte­
cznej akcji. Mieszkańcy Grę- 
bałowa spotkali się w klubie 
osiedlowym, aby omówić nie 
tylko sprawy z własnego pod­
wórka, lecz i problemy ogól- 
nodzielnicowe. M. in. narze­
kano na trudności z komuni­
kacją, na niedostateczną ilość 
placówek handlowych.

Sprawy mieszkańców hoteli 
poruszane były również na 
spotkaniu w os. Stalowym. 
Krótkie wnioski z tej narady, 
to konieczność częstszych kon­
troli pomieszczeń hotelowych i 
stołówki przez Stację Sa­
nitarno - Epidemiologiczną. 
Zwrócono się też z prośbą, aby 
sklep nocny w tym osiedlu 
czynny był do godz. 23 a nie 
do 22.30, jak jest obecnie.

Spotkanie w os. Uroczym 
poświęcone było głównie spół­
dzielniom inwalidzkim. Aby 
poprawić warunki pracy w 
Sp-ni Inwalidów Usług Przy­
zakładowych „Hutnik” konie­
czne są nowe pomieszczenia. 
Wiele problemów ma również 
Elektrotechniczna Spółdzielnia 
Inwalidów. Spółdzielnia ta u- 
zyskuje dobre wyniki produk­
cyjne, realizuje planowane za­
dania gospodarcze, osiąga wy­

maganą rentowność operacyj­
ną. Boryka się jednak z trud­
nościami lokalowymi. A prze­
cież spółdzielnia musi prowa­
dzić również działalność reha­
bilitacyjną, zapewnić dobre 
warunki pracy zatrudnionym 
inwalidom.

W styczniu bież, roku spółdziel­
nia wystąpiła do Prezydium DRN 
— Wydziału Spraw Lokalowych, 
z prośbą o przydział zwolnionych 
przez Miejską Kotłownię pomie­
szczeń w os. Spółdzielczym. O- 
trzymanie tego pomieszczenia po­
prawiłoby w znacznym stopniu 
warunki higieniczno-sanitarne. 
Dopomogłoby do stworzenia ko­
rzystnych warunków rehabilita­
cji zawodowej, poprzez otwarcie 
zakładu pracy chronionej dla o- 
kolo 50 inwalidów. Sprawy te na­
leżałoby jak najszybciej rozpa­
trzyć.

Wnioski os. Młodości, to ko­
nieczność sprawdzenia jakości 
i ilości posiłków w stołówce 
OZR, kontrola pracy tej pla­
cówki. Omawiano także spra­
wy mieszkańców hoteli, spra­
wy chuligaństwa, alkoholiz­
mu, komunikacji. Problemy 
omawiane na spotkaniu w Te­
chnikum Ekonomicznym nr 2 
w os. Kalinowym dotyczyły 
głównie komunikacji. Przede 
wszystkim apelowano, aby 
zmienić trasę autobusu nr 136, 
kierując go do centrum dziel­
nicy.

W maju organizowane będą 
spotkania posłów na Sejm: 
Kazimierza Kurasia i Zbignie­
wa Skolickiego z mieszkańca­
mi dzielnicy i załogami na­
szych zakładów. bg

I ■
Zgromadzenie młodzieży
W chwili kiedy drukujemy dzi^ 

siejszy numer Głosu Nowej Huty 
na placu przed kombinatem odby­
wa się zgromadzenie młodzieży 
pracującej w Hucie im. Lenina.

Celem zgromadzenia jest podsu­
mowanie Warty Leninowskiej pod 
nazwą 100 dni szturmowych i wy­
tężonej pracy każdego ZMS-owca 
oraz realizacji I etapu młodzieżo­
wego czynu leninowskiego.

Podczas zgromadzenia zostaną 
wręczone odznaki im. J. Krasic­
kiego dla grupy działaczy i akty­
wistów ZMP — budowniczych 
Huty śn. Lenina.

♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□'

Nowości w gastronomii.-
Jak co roku, w okresie wio­

senno-letnim, przed niektóry­
mi zakładami gastronomiczny­
mi w Nowej Hucie czynne bę­
dą ogródki na zewnątrz zakła­
du. W ten sposób w tym roku 
poszerzono kawiarnię „Stylo­
wa” i „Mozaika” oraz restau­
racje „Arkadia” i „Mozaika”. 
Natomiast „Oaza” i „Nowocze­
sna” zaprasza mieszkańców 
Nowej Huty na tarasy.

*
Od kwietnia czynny jest lo­

kal letni, typu „Krakus” obok 
kina „Światowid”, tego rodza­
ju zakład, w Ośrodku Sporto- 
wo-Wypoczynkowym na Za­
lewie otwarto z okazji Święta 
1 Maja.

odbędzie się w MPiK-u 7 ma­
ja. W następny wieczór pla­
nowany jest koncert fortepia­
nowy muzyki węgierskiej, w 
wykonaniu pianisty tego kra­
ju, Lajosa Teleki. 11 maja doc. 
dr Antoni Podraża wygłosi 
odczyt pt. „Lenin jako pisarz 
polityczny”, a 12 bm. Jan Ma­
ciąg mówić będzie na temat 
„XX wiek w literaturze pol­
skiej”.

„Z kamerą po Azji Central­
nej”, odczyt Jerzego Krasic­
kiego planowany jest 15 bm. 
w Klubie Prasy, 18 tego mie­
siąca red. Zbigniew Turek o- 
mówi zagadnienie „Ziemie 
Północne i Zachodnie w zapi­
sach prasy polskiej z ubiegłe­
go ćwierćwiecza”.

Spotkanie z przedstawicie­
lem węgierskiej Agencji Pra­
sowej MTI przewidziane jest 
19 bm. a 20 maja odbędzie się 
przegląd węgierskich filmów 
krótkometrażowych o tematy­
ce krajoznawczej. 25 mgr Jan 
Snopek wygłosi odczyt pt. 
„Kościół katolicki a świat 
współczesny”, w następnym 
dniu mgr Stanisław Mycielski 
mówić będzie na temat „Eg­
zotyki w literaturze polskiej”.

W maju Klub Prasy orga­
nizuje szereg ciekawych eks­
pozycji. Od 1 do 15 maja czyn­
na będzie wystawa prac ma­
larskich egipcjanki Inji Effla- 
toun, w drugiej połowie mie­
siąca planowana jest wysta­
wa dokumentalna „25-lecie 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej”.

Od 4 do 9 maja oglądać bę­
dziemy wystawę wydawnictw 
MON, od 11 do 16 bm. — wy- 

książkową Sp. Wyd.
18 do 23

KINA
ŚWIATOWID od 1 do 4 maja br. 

godz. 15.45, 18 i 20.15, „Winnetou i 
król nafty", produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 14, 
do 7 bm. godz. le, 18 1 20 
Jemniczy mnich” produkcji 
dzlecklej, dozw. od lat 14, od 
12 bm. godz. 15.45, 18 i
„Dziewczyna z walizką" produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID Mata Sala 
czynna) Remont.

ŚWIT od 1 do 3 maja br. 
16, 18 i 20 ,Nie ma powrotu
ny” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16, od 4 do 8 bm. godz. 15.45, 
18 1 20.15 „Szczęśliwy Aleksander” 
produkcji francuskiej, dozw. 
lat 14.

ŚWIT Mata Sala od Udo 8
Ja br. godz. 16, 17 i »“Moja sio­
stra — moja miłość" produkcji 
szwedzkiej, dozw. od lat 18.

SFINKS od 30 bm. do 3 maja br. 
godz. 1« 1 19 „Największe wido­
wisko świata” produkcji USA, 
dozw. od lat 11, od 4 do 6 bm. 
godz; 1«, 18 1 20 „Dziewczyna z 
diabelskiej przystani” produkcji 
węgierskiej, dozw. od lat 16. od 
7 do 10 bm. godz. 15.45, 18 I 20.16 
„Opęracja święty January" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16.

„Balladyna". 22.05 Polski 
Dokument. 22.50 Dziennik.

WTOREK
___  Dla szkól: kl. I lic. Język 

polski. 10.30 Między wrześniem a 
majem — film. 12.00 Z cyklu: Wy­
bieramy zawód. 12.45 Politechni­
ka. 16.25 Kronika- 16.50 Telewizyj­
ny Ekran Młodych. 18.45 Na szla­
ku świętokrzyskim 
19.20 
20.05 
film.
22.10

9.55

I

ma-

TEATR LUDOWY
1 maja br. teatr nieczynny, 2 

bm. godz. 19.15 „Król Jan", 3 bm. 
godz. 19.15 „Księżniczka na opak 
wywrócona", 4 bm. teatr nie­
czynny, 5 bm. godz. 19.15 „Czaj­
ka", 6 bm. godz. 11 „Król 1 mar­
chewka” (bajka), 7 bm. godz. 19.15 
„Księżniczka na opak wywróco­
na", 8 bm. godz. 19.15 
Jan”.

TELEWIZJA
OD 1 DO 8 BM.

„Król

PIĄTEK
7.55 Sprawozdanie z manifestacji 

1-majowej. 13.50 Sezam muzyczny. 
14.35 Dla mł. widz. 15.30 Cyrk w 
studio. 16.30 Międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny. 17.30 
do telekina.
18.20 Estrada 
branoc. 19.30 
zyka lekka,
21.20 „Francuzka i miłość” — film.

SOBOTA
9.40 „Zabawa na sto dwa” — 

film ang. 10.56 Geografia dla klas 
V. 11.55 Zoologia dla klas VIL 
14.25 TV Kurs rolniczy. 15.00 Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci. 16.10 Sztajer się rozpoczyna. 
16.40 Dziennik. 16.55 Sprawozda­
nie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej Węgry — Polska. 
18.45 Drogi zwycięstwa. 19.20 Do­
branoc, 
bawa na 
Dziennik. 22.00 Recital Ewy 
marczyk. 
obrażnl”

Bllet 
17.50 Gęsi za wodą, 
literacka. 19.30 Do- 
Dzlennik. 20.20 Mu- 
łatwa 1 przyjemna.

19.30 Monitor. 20.20 
sto dwa” — film.

Stawę
„Czytelnik”, a od 
bm. — reprodukcji i wydaw­
nictw albumowych.

. 10 maja planowany 
wielki uliczny kiermasz 
książki, prasy, reprodukcji, 
płyt, pocztówek itp.

jest I

23.05 „Portret z wy- 
nowela filmowa.

NIEDZIELA
8.55 „Czterej pancerni i pies". 

10.25 Bawcie się z nami. 11.00 Spra­
wozdanie z ulicznego kryterium 
kolarskiego o puchar MON. W 
przerwie Dziennik. 13.40 Przemia­
ny. 14.10 „Września Jest w Wiel- 
kopolsce" — film. 14.25 XIII trój- 
mecz harcerski. 15.25 Pociągiem 
przez świat. 15.50 Piórkiem i wę­
glem. 16.15 „Bonanza" — film. 
17.05 Zlot gwiaździsty — teletur­
niej. 18.05 Spotkanie z pisarzem. 
18.35 PKF. 18.45 Reportaż. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Z wizytą u Was — koncert. 
„Aż na koniec świata" 
22.55 Magazyn sportowy.

19.20
20.05
21.35 

film.

Zaczęło się polonezem...

reportaż- 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 

Między wrześniem a majem 
21.35 Recital Rity Hovlnk. 

Dziennik.
ŚRODA

10.00 „Czterej pancerni 1 pies". 
11.55 Dla szkól: kl. VI Fizyka. 12.45 

Wychowanie obywatel- 
Polltechnika. 16.00

16.25 Kronika.
16.50 Dla dzieci.

Klub
18.40
17.20
17.35

Kl. VIII 
skie. 14.25 
rodziców. 
Dziennik.
Teatr prozy w odcinkach. 
Ludzie huty. 17.50 Międzypaństwo­
we spotkanie w piłce nożnej Pol­
ska — Irlandia. 18.45 Pierwsze 
spotkania. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Czterej pancerni 
i pies”. 21.05 Światowid. 21.35 PKF. 
21.45 „Ballady 1 romanse" — wi­
dowisko muzyczno-baletowe. 22.25 
Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Dla Szkół: kl. I, II, III lic. XI 
Język polski. 10.55 Język polski 
dla kl. VII. 11.55 Historia dla kl. 
V. 14.25 Politechnika. 16.20 Teatr 
prozy w odcinkach. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Ekran z bratkiem. 17.50 
Kronika. 18.10 Nad Odrą 1 Nysą. 
18.40 Podróż w Krainę Symfonii. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 D^ogi zwycięstwa. 20.45 Teatr 
sensacji: „W imieniu prawa” — 
ode. II. 21.55 Wszechnica TV. 22.25 
Dziennik.

PIĄTEK
kl. Vn Zajęcia 
Film fab. prod. 
kl. II—III 
obronne.

Ile. 
14.25 
18.20 
18.40
Wl-

9.55 Dla szkół: 
techniczne. 10.30 
CSRS. 12.45 Dla 
Przysposobienie
Politechnika. 16.05 Kronika. 
Teatr prozy w odcinkach. 
Dziennik. 16.50 Dla młodych 
dzów. 17.50 Dzień czechosłowacki
w TVP. 17.55 Karlstein, Korona­
cyjne klejnoty. 18.30 Program 
rozrywkowy. 18.45 Rep. filmowy 
TV Słowackiej. 19.05 Przemówie­
nie ambasadora CSRS. 19.30 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Pro­
gram rozrywkowy. 20.30 Kraj. 21.15 
Film fab. 22.05 Koncert na zam­
ku Kaczina — film. 22-25 Dzien­
nik.

KOLONIE LETNIE W 24
W tym roku, Wydział Oświaty 

Prezydium DRN wytypował aż 
24 obiekty szkolne na bazy kolo­
nijne i małe formy wczasów. 
Akcja kolonii wakacyjnych i o- 
bozów dla dzieci wzrasta z każ­
dym rokiem. OH szeregu już lat, 
młodzież głównie ze środowisk 
wiejskich, spędza wakacje w No­
wej Rucie, mając okazję zapo­
znania się z najmłodszą dzielnicą 
Krakowa i z zabytkami starego 
miasta.

Dużo kolonii ma charakter wy­
mienny. Podczas, gdy dzieci z róż­
nych województw spędzają waka­
cje w Nowej Hucie nasza mło­
dzież ma okazję przebywania na 
koloniach w różnych atrakcyj­
nych miejscowościach kraju.

W tym roku, jak zwykle w 
dwóch turnusach, gościć będzie­
my dzieci z różnych woje­
wództw. M. in. w szkole nr 31 w 
os. Handlowym znajdzie pomiesz­
czenie kolonia Wydziału Oświaty 
z Mielca, nr 37 przy ul. Bulwaro­
wej, z Wydziału Oświaty z Luba­
czowa (woj. rzeszowskie). W bu­
dynku szkoły nr 103 w os. Kolo­
rowym mieścić się będzie kolonia 
dzieci pracowników Rafinerii 
Nafty w Gorlicah.

OBIEKTACH SZKOLNYCH
PGR-y z Koszalina, Białegosto­

ku, Wrocławia, Rusocina, Złota­
wy i województwa warszawskie­
go będą w tym roku gospodarza­
mi kolonii w szkołach nr 80 88, 
100. 102, 105, 115 oraz Technikum 
Melioracyjnym.

Bazy obozowe ZHP zlokalizo­
wane zoątaną w szkołach nr 73 w 
Luboczy,' nr 83 w os. Willowym 
i nr 101 w os. Kazimierzowskim. 
Dla półkolonii przewidziane są 
taki« obiekty szkolne, jak szkoła 
podstawowa nr 74 w Branicach, 
nr 78 w Wadowie, nr 84 w os. 
Szkolnym, nr 85 w os. Stalowym 
i nr 125 w os. Strusia.

Ponadto w Nowej Hucie orga­
nizować będą kolonie wojewódz­
kie zarządy gminnych spółdziel­
ni z czterech województw. Zakła­
dy Tworzyw Sztucznych w Pust­
kowie i Dyrekcja Poczty w Kra­
kowie.

Obecnie trwają przygotowania 
do przyjęcia miłych gości. Wy­
dział Oświaty ma pełne ręce ro­
boty, trzeba załatwić mnóstwo 
spraw organizacyjnych, a następ­
nie przygotować obiekty kolonij­
ne i zapewnić odpowiednią ka­
drę. (m)

*
Nowohuckich Za- 
Gastronomiczn ych

Dyrekcja 
kładów 
wiele uwagi poświęca remon­
tom zakładów. Ostatnio od­
nowiona została restauracja 
„Ludowa”, częściowo „Nowo­
czesna”, w tych dniach rozpo­
czyna się remont kawiarni 
„Lajkonik”.

*
Zgodnie z życzeniami miesz­

kańców dzielnicy, szereg za­
kładów gastronomicznych 
prowadzi kąciki dietyczne. Są 
to: „Arkadia”, „Jubilatka”, 
„Wisła” i „Oaza”. Niestety w 
tvm ostatnim lokalu kuchnia 
dietetyczna nie ma specjalne­
go powodzenia...

*
Szereg zakładów gastrono­

micznych specjalizuje się w 
niektórych potrawach. Trudno 
wspominać o wszystkich, mo­
że tylko wymienić restaurację 
„Arkadia”, gdzie specjalnością 
zakładu jest kuchnia węgier­
ska, oraz restaurację „Ludo­
wa" lansującej kuchnię... pol­
ska. bg

Ostatnio w Szkole nr 91 w Nowej Huele odbyt się przegląd tane­
cznych zespołów świetlicowych. Udział wzięta mlodziei z 16 świe­
tlic przyszkolnych. Zaprezentowano liczne tańce — ludowe, współ­
czesne. Poziom — bardzo wyrównany ł wysoki. Jury miało nielada 
kłopot z ustaleniem kolejnych miejsc. Najlepiej wypadła Szkoła nr 
99." jej zespół otrzymał duże brawa za krakowiaka. II miejsce zaję­
ła Szkoła nr 10S (polonez i walc z kółkami). III — Szkota nr 85 (ka- 
zaczok i mazur). IV miejsce zająla Szkota nr 125, V — Szkoła nr 84.

Pokaz stanowił przegląd dorobku w jednej z form pracy w świe­
tlicach szkolnych; Udział w jury wzięli m. In. Maria Klasa — wizy- 
tatorka Min. Oświaty i Szkolnictwa Wyiszego, mgr Janina Cizti- 
siak, kier. Centr. Ośrodka Metodycznego z Warszawy Danuta Sro­
czyńska, kier. Okr. Ośrodka Metodycznego w Krakowie, Lucyna Gó­
ralska, przedst. Wydz. Oświaty Prez. DRN Nowa Huta.

Całość Imprezy prowadztta (bardzo sprawnie) Barbara Płoch.

Tekst: JOLANTA FONFEHKO
Zdjęcia: J. BROŻEK

Walczyk z kółeczkami w wykonaniu dziewczynek 
ze Szkoły nr 105. Zajęły w pokazie II miejsce.

Z kroniki wypadków
Stacja Pogotowia Ratunkowego 

w Nowej Hucie udzieliła pomocy 
w 372 przypadkach. M. in. 14-let- 
ni Artur Kalik zam. w Krakowie 
ul. Barska 3o grając w piłkę noż­
ną doznał złamania dwu palców 
u nogi.
• Pawełek Szczęśniewski, lat 

2,5 spadł w nocy z wersalki i zła­
mał obojczyk.
• 6-letni Krzysztot Szkółek zam. 

na os. XX-lecia PRL oparzył so­
bie ramię wrzącą wodą.
• Na sztucznym lodowisku 

przewrócił się 13-lctni Bogusław 
Warzecha zam. na os. Zielonym 
2/52, w/w doznał stłuczenia głowy, 
wstrząsu mózgu i został skiero­
wany na oddział chirurgiczny.
• Do szpitala został skierowany 

również 32-lctni Ludwik Marzec, 
zam. w Wyciążu, który został 
wypchnięty z autobusu i pobity. 
U chorego stwierdzono stan po 
użyciu alkoholu, wstrząs mózgu 
i ogólne obrażenia.
• 6-letnia Maria Jankosz, zam. 

w Czyżynach przy ul. Centralnej 
3/37 została uderzona huśtawką, na 
skutek czego doznała złamania 
kości uda.
• Waleria Sadowska zam. os. 

Kazimierzowskie 20/57 pobita 
przez nieznanych napastników, 
doznała obrażeń głowy, oczu i 
rąk.
• JMK, zam. Na Skarpie, po­

bita przez męża doznała wstrząsu 
mózgu.

O Przez nieznanych sprawców 
I został pobity 33-letni Czesław Ur- 
I baniak, zam. os. Zgody 10/106, do­
znał ran czoła i rąk.

Wręczenie dyplomu przedst. Szkoły nr «.
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Święto żołnierzy OHP
»Ti ub. niedzielę na stadionie 
14/ KS Wanda w Nowej Hucie 
•’ odbyło sie przy słonecznej 

pogodzie uroczyste zaprzysiężenie 
junaków Ochotniczych Hufców 
Pracy ZMS l ZMW. W doniosłej 
uroczystości udział wzięli: sekre­
tarz KW PZPR tow. K. Barwacz, 
wiceprzew. Prez. W RN tow. J. 
Sokołowski. zast. komendanta 
głównego OHP komandor por. L. 
Leśniański. sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie tow. J. Bromek, 
dyr. nacz. PPB HiL tow. R. Ko­
zakiewicz. Obecny też oył wice- 
konsul ZSRR tow. W. Nowtkow.

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili sekretarz KW tow. Bar- 
wacz oraz komandor por. tow. 
Lesnlański. Warto podkreślić, ze 
junacy Hufca 141 OHP pracują 
przy rozbudowie Huty im. Leni­
na, oraz na innych budowach 
przemysłowych województwa (143 
i 145 Hufiec). Pracując junacy u- 
czą się, zdobywają zawód — o- 
peratora sprzętu, murarza, tyn­
karza, zbrojarza, cieśli.

Przysięgę przyjął od junaków 
zast. komendanta gł. Warszaw­
skiego Zgrupowania OHP mjr B. 
Jodłowski. Rotę przysiągł powtó­
rzyło kilkaset młodych głosów. 
Następnie odbyła się defilada 
przy dźwiękach hutniczej orkie­
stry dętej. Junacy prezentowali 
się znakomicie. Uroczystość za­
kończyła się żołnierskim obia­
dem w miejscu zakwaterowania 
Żołnierzy. Przodujący junacy o- 
trzymali tutaj dyplomy i nagrody 
ufundowane przez dyrekcje przed­
siębiorstw, w których pracują. 
Odznaki honorowe OHP otrzy­
mali również działacze z PPB 
HiL i z dzielnicy.

Kącik filatelistyczny
ZAMBIA I JEJ FAUNA

Ubiegły rok 1969 był obchodzo­
ny jako międzynarodowy rok a- 
frykańskicj turystyki; z tej o- 
kazji wiele krajów lego konty­
nentu wydało okolicznościowe 
mączki, w dzisiejszym kąciku 
przedstawiamy znaczek z cztero- 
wartościowej serii Zambii. Przed­
stawia zwierzęta, ryby 1 ptaki ży- 
jące w tym kraju. (R)
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„NIE MA POWROTU 

JOHNNY”
REŻYSERIA: KAVEH PUR

RAHNAMA
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT", 1—3 BM.

Film ten jest pracą dyplo­
mową 32-letniego Irańczyka 
Kaveh Pur Rahnamy, absol­
wenta łódzkiej PWSTiF — i 
ósmym w dziejach tej szkoły 
dyplomowym filmem pełno­
metrażowym skierowanym do 
normalnego rozpowszechnia­
nia. Produkcję sfinansował ze­
spół „Wektor”, a opiekę ar­
tystyczną nad realizacją — 
podobnie jak w przypadku 
„Żywotu Mateusza” Witolda 
Leszczyńskiego — sprawowała 
reżyser Wanda Jakubowska.

„Nie ma powrotu Johnny" 
opowiada historię oficera a- 
merykańskiego i wietnam­
skiego jeńca — wrogów sku­
tych ze sobą łańcuchem i za­
gubionych w tropikalnej

SATYRA POLITYCZNA
W przeddzień wizyty pełnomocnika rządu USA w Teł Awiwie 

liczne gazety zagraniczne pisały o tym, że izraelscy przywódcy za­
mierzają postawić przed przedstawicielem Waszyngtonu sprawę 
zwiększenia ekonomicznej i militarnej pomocy dla Izraela.

Uroczyste powitanie „protektora”. („Prawda”)

Ślubujemy Tobie Ojczyzno._

Wielu przodujący eh junaków o- 
trzymało nagrody pieniężne i rze­
czowe.

Tekst: JOLANTA FONFERKO
Zdjęcia: J. BROŻEK

W dziale „Polityka” ułożo­
ne są trzy pozycje pre­
zentowane dla czytelni­

ków w dzisiejszym zestawie. 
Są to najnowsze materiały, 
które mogą być przydatne dla 
czytelnika w celach szkolenio­
wych.

Książka Janusza Kolczyń­
skiego pt. — „Dywersja” — 
podejmuje próbę przedstawie­
nia mechanizmu i form dzia­
łania zachodniego aparatu dy­
wersji ideologicznej, działają­
cego przeciwko państwom so­
cjalistycznym. Zmieniają się 
czasy, a wraz z nimi także 
formy i metody dywersji, do 
których sięgają wrogowie na­
szego ustroju.

Witold Filier — „Teorie i 

dżungli. Motyw ten, w filmie 
nie nowy, posłużył reżyse­
rowi dla skonfrontowania syl­
wetek psychologicznych ludzi, 
reprezentujących skrajnie róż­
ne postawy polityczne i mo­
ralne. Poddane są one próbie 
niemal w absurdalnej sytua­
cji wojennej, w jakiej znale­
źli się bohaterowie.

Realizacja filmu nastręcza­
ła oczywiście mnóstwo kłopo­
tów. Wiele czasu zajęło wy­
szukanie plenerów, które imi­
towałyby egzotyczną scenerię 
Wietnamu. Ostatecznie zdjęcia 
kręcono w okolicach Zalewu 
Szczecińskiego i w Swibinie 
koło Gdańska. W roli tytuło­
wej wystąpił Jacek Recknitz,

Uroczysty mo- 
ment przysięgi 
na żołnierski 
sztandar.

Człowiek - świat
- polityka

• 
praktyki paryskiej „Kultury”. 
Książka prezentuje ocenę 
„Kultury" sprowadzając ją do 
kilku jej tez sztandarowych, 
wokół których kłębi się wir u- 
bocznych myśli, pomysłów i 
objawień. „Kultura” to pismo 
całkowicie w swych kampa­
niach politycznych nacelowa- 
ne na kraj, atakujące socja­
lizm w Polsce.

„O pokój i bezpieczeństwo 
w Europie" — Dokumenty na­

a w roli przykutego cfo niego 
jeńca — wyłoniony w wyniku 
żmudnych prób spośród 900 
Wietnamczyków — absolwent 
szkoły morskiej w Gdyni 
Nguyen Van Quynh. Niestety, 
ani on, ani grający rybaka 
Voung Van Cat — absolwent 
Politechniki szczecińskiej, nie 
zdążyli zobaczyć rezultatów 
swej filmowej przygody. Od­
jechali do ojczyzny, zanim 
film został ukończony.

Dialogi, których zresztą jest 
bardzo niewiele, prowadzone 
w ojczystych językach bohate­
rów, tłumaczone są w formie 
napisów.

„SZCZĘŚLIWY
ALEKSANDER” 

REŻYSERIA: YVES ROBERT 
PRODUKCJA: FRANCUSKiV 
KINO „ŚWIT", 4—8 BM.

Oto głos reżysera o tej 
barwnej komedii obyczajo­
wej: „Chodzi tu o pochwalę 
lenistwa. Tak jest! Aleksan­
der jest spokojnym chłopcem 
o marzycielskim usposobie­
niu, żyje szczęśliwie aż do 
chwili, w której popełnia fa­
talny błąd i żeni się. Potem 
los uwalnia go od tych więzów 
i Aleksander znów jest szczę­
śliwy. Ma wieczne, niekończą­
ce się wakacje, śpi, je. polu­
je, gra w piłkę. I już nigdy 
się nie ożeni. Tworząc postai 
Aleksandra, dałem wyraz uta­
jonym marzeniom, swoim i 
innych.. Może ktoś powie, że 
to jest niemoralne? Możliwe, 
ale jakie przyjemne...”.

ZAKUPILIŚMY
„Skradzione pocałunki” — 

dalsze losy Antoine’a, bohate­
ra filmów „Czterysta batów” i

Prasowe Zakłady Graficzwe 
RSW „Prasa” — Kraków ul. 
Wielopole l D-10

Ten nowocze­
sny sprzęt woj­
skowy, będący 

wyposażeniem 
naszej armii 

wzbudził duże 
zainteresowanie.

Defilada. Ma­
szerują członko­
wie bulców OHP.

rady partii komunistycznych i 
robotniczych Europy w Karlo- 
vych Varach. Kwiecień 1967 r. 
W toku swobodnej i szerokiej 
dyskusji, zarówno prac przy­
gotowawczych jak i na konfe­
rencji, rozpatrzone zostały 
problemy europejskie w celu 
umocnienia pokoju w świecie. 
Program działania zawarty w 
oświadczeniu daje narodom 
pokojową alternatywę propo­
nując zastąpienie przeciwsta­
wnych sobie bloków militar­
nych systemem zbiorowego 
bezpieczeństwa europejskiego, 
opartego na zasadach pokojo­
wego współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach społe­
cznych.

KRYSTYNA CIASTON

„Miłość dwudziestolatków" 
reżysera Francois Truffaut. 
22-letni młodzieniec po po­
wrocie z wojska ma trudności 
z ułożeniem sobie życia; po­
szukując pracy chwyta się 
różnych śmiesznych zajęć, do­
świadcza też pierwszych do­
znań miłosnych. Świeża, od­
krywcza wizja nieefektownej 
codzienności, ciepły, ironicz­
ny humor.

(dr)

Poziomo: 1. odnalazł się w nu­
tach babuni, 3. gromadzi energię 
elektryczną, 9. w niej blacha z 
bloku, 10. jest weselny, lotników 
i wiele, wiele Innych, 11. siostra 
Balladyny, 12. łączy kilka pięcio­
linii w partyturach utworów ka­
meralnych 1 orkiestrowych, 13. ro­
ślina, która trafiła do architektu­
ry już w starożytności, 15. tarcza 
— protektorat, 1«. dawna miara 
zawartości złota w stopach, 18. o- 
wad — krwiopijca, 20. minlteles- 
kop, 22. farba chroniąca żelazo 
przed korozją, 24. część stroju li­
turgicznego księdza katolickiego, 
25. zawiera ostatnią wolę, 26. wła­
dza wykonawcza; możność przy­
musowego wykonania wyroków, 
nakazów, 27. jedna z postaci wo­
dy.

Pionowo: 1. zapasy żywności, 
prowiant, 2. roślina cebulkowa 
lub jej kwiat. Jest też wodna, 4. 
ptak lub grzyb, 5. miasto pow. w 
woj. warszawskim — ma wytwór­
nię mleka w proszku, 6. pomiesz­
czenie do hodowli drobnych zwie­
rząt lądowych lub ziemnowod­
nych, 7. przezorność, rozsądek, 8. 
zabił go Dawid z procy, 10. dra­
maturg angielski (1712—1757) — Je­
go główne dzieło „Gracz”, 14. 
członek Jednej z wielu partii ob- 
szarniczych broniących Interesów 
wielkiej własności ziemskiej, 16. 
buty dla butów. 17. zdenerwowa­
nie przed publicznym występem, 
18. uzda, 19. pozostało 0,8 m ma­
teriału ubraniowego, 21. nietrwały 
pierwiastek promieniotwórczy o- 
trzymywany z bizmutu na drodze 
przemian Jądrowych, 22. potężny 
obszar górski. 23. teren działalno­
ści, widzenia. Jakichś zdarzeń, 
wypadków.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 8 maja 
br. Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, re­
dakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

♦ ROZRYWKI UMYSŁOWEJ

KRZYŻÓWKA I

Poziomo: 1. pierwsza ofiara 
podboju powietrza, 5. zawód Za­
wiszy, 7. general — gubernator, 
który odegrał decydującą rolę w 
sprzysiężeniu, którego ofiarą pa dl 
car Paweł I, 9. jedna z najwięk­
szych rzek pd. Azji (bez h), 12. ze- 
środkowanie, skupienie, 15. czaro­
wnica, która tratita do telewizji, 
16. niechęć, uraza, 17. ta z krainy 
czarów, 18. na talerzu i w warsza­
wskiej dorożce, 21. drzewo do wy­
sadzania dróg, 22. b. twardy me­
tal srebrzystoróżowy, pierwiastek, 
24. mięso ze słoniną, 26. mieszka­
nie borsuka, 27. prymitywny śro­
dek lokomocji wodnej, 29. biała 
małżonka grabu, 34. pełni umo­
wną funkcję informacyjną, 88. 
...d'Ampezzo lub Ford, 39. ojczy­
zna Napoleona. 40. element zdo­
bniczy w architekturze, sztukach 
plastycznych, 42. usługuje w ha­
remie, 43. koń biały, piękny.

Pionowo: 2. drogocenny na pal-

KRZYŻÓWKA II

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 16 WYLOSOWALI:

1. Władysław Jaśko — Nowa 
Huta, os. Centrum C, bl. 8/37; 2. 
Ada Duszyńska — Nowa Huta, os. 
Kolorowe 8/18; 3. Halina Halaszka 
— Nowa Huta, os. Zielone 139; 
4. Aleksander Irzyk — Nowa Hu­
ta, os. Zielone 1/39; 5. Stefania 
Chorzewska — Kraków, ul. Krót­
ka 8/8.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIA Z NR 17
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. skoroszyt, 5. piro- 

cu, 3. rozsądek przezorność, 4. 
olbrzym jednooki, 6. jaskrawo- 
czerwony kolor, 8. uroczyste prze­
mówienie, 10. dopływ Amazonki 
—' ten od śpiewających ryb, 11. 
pozycja lub przylmek, 13. b. ro­
zległa rodzina roślin jednollścien- 
nych albo mowa, 14. dekoracyjna 
roślina z Meksyku, 18. schronienie 
mózgu, 19. kieszonkowa maszyna 
do liczenia, 20. aktor — marze­
nie, 23. miasto powiatowe niedale­
ko N. Huty, 24. czapka spadochro­
niarza, 25. symbol więzienia, 28. 
dzielnica Pruszkowa ze znanym 
szpitalem, 29. może być-materlal- 
na, kulturalna, naukowa, wojsko­
wa, 30. mocny 1 pachnący napój, 
31. rozpuszczalnik znany w kos­
metyce. 32. lewy dopływ Warty, 
33. na oku Zagłoby, 35. kulka pły­
nu, 36. część budynku wystająca 
z lica ściany, 37. solidny płot, 41. 
symbol pierwiastka chem tantalu, 
42. ogromna nizinna rzeka sybe­
ryjska.

man, 6. wialnia, 8. Spala, 11. ko­
per, 14. Adyga, 16. warkocz, 17. U- 
nita, 18. Cyryl, 19. Lakonia, »0. 
forma. 22. pirat. 23. astat, 27. kul­
tura, 28. peleton, 29. konkurent

Pionowo: 1. baraks, 2. szmira, 8. 
słońce, 4. Talmud, 5. ptak, 7. a- 
rla, 9. Patroklos, 10. ładownica, 12. 
Orinoko, 13. rywalka. 14. praczka, 
15. grzywka, 20. frak, 21. młotek, 
23. Insekt, 24. tron, 25. afront, 26. 
trener.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Kercelak, 5. meda­

lion, 7. ojczyzna.
Pionowo: 1. perwersja, 2. Dedal, 

3. mandolina. 6. awizo.


